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GEBETHNER i S-ka
Warszawa, Krakowskie Przedmieście 17, teł, 287-70.

O jedną listę narodową
w Warszawie

Porozumienie nr. 24 i 25 w stolicy
Od kilku dni toczą się roko­

wania o wspólną listę narodo­
wą na terene Warszawy. Roko 
wania toczą się między Blokiem 
katolicko - narodowym (1 sta 
nr. 24) i Blok em katolickim 
„Piasta" i„Ch. D. (lista nr, 25),

i majS^być zakończone w dniu 
dzis.e^szym.

W razie pomyślnego zakoń­
czenia rokowań oba bloki zglo 
szą wspólną listę w Warszawie 
i w Łodzi.

0 czem Sędzię radził Sejm?
na pierwszych posiedzeniach

Wina, perfumy, jedwab i t. d. podrożeją
Jak się dowiadujemy, jeden z 

pierwszych projektów ustawo­
dawczych, które mają być prze­
dłożone nowemu Sejmowi przez

Blasco Iłinnez
um.era^ący

PARYŻ, 28.1. A. I. E. Znany 
pisarz hiszpański Blasco Ibanez, 
orzeciwnik polityczny Primo de 
Rivery zachorował w Men Łonie 
na ciężkie zapalenie płuc połą­
czone z cukrzycą. Stan jego jest 
śmiertelny.

Rząd, jest projekt progresywne 
go podatku od importu towarów 
luksusowych (jedwab, kosmety­
ka. perfumy, wyroby cukierni­
cze, wina, ryby w oliwie, orze­
chy, figi, daktyle, owoce z wy­
jątkiem cytryn i pomarańcz, ga- 
lanterja luksusowa i t. d.).

Podatek ten byłby pobierany 
zdolu od importerów, w bezpo­
średnim stosunku do sumy wai- 
losci sprowadzanych art. luk­
susowych. Tak np. od wartość, 
100.000 zł. podatek ten mógłby 
wynosić 5 proc., od 200.000 zł. 
7 i pół proc., od 300,000 zł. — 
10 proc.

Ustawa wedle dotychczasowe 
go projektu miałaby obow.ązy- 
wać od 1 stycznia b. r. t. / 
wstecz.

Nieudana pióba

Samobójstwa
w parlamencie

Poseł turecki chdał się zastrze ić
IONDYN 28 1. (ATE) Były 1 bójstwo. Rząd postawił wnia- 

turecki minister marynarki Hisz | sek o zniesienie nietykalności 
kan - Bey. a obecn e poseł Zgro 
madzen.a Narodowego usiłował 
popełnić podczas obrad samo-

Komedja sowieckiej „sprawiedliwości"
Ks. Skalski przed sądem 

czrezwyczajki11

Straszna tragedja w gmachu M. S. Wojsk
Miłość i zbrodnia

Dwa trupy padJy z ręd szaleńca
. o godz. 12 i pól rano w 
jednym z pokoi Min. S. Wojsk 
na pierwszem piętrze, huknęiy 
dwa strzały rewolwerowe. Dwa 
trupy zwaliły się na podłogę 
Zofja Krawczykowa maszyni­
stka i morderca jej Kajetan Gię 
boćki plutonowy W. P.

Powodem morderstwa i samo 
bóislwa była nieszczęśliwa mi­
łość Głębockiego do Krawczy- 
kowej, która, kochając swego 
męża, odrzuciła miłość podofi­
cera.

Krawczykowa pozostawiła 4 a 
letnie dziecko. Mąż jej, który

jako funkcjonariusz pocztowy, 
jest obecnie w drodze, dow.e 
się o strasznej tragedji dopiero 
po powrocie z podróży.

»»
MOSKWA, 28.1. (tel. wł.) — 

Wczoraj wieczorem jak wiado­
mo zakończył się tu proces prze 
ciwko ks. Skalskiemu oskarżo­
nemu o działalność kontrrewo­
lucyjną i szpiegostwo na rzecz 
Polski.

Pomimo wysiłków prokurato­
ra nie udało sie czerwonym ka­
tom dowieść ks. Skalskiemu 
zbrodni szpiegostwa. Dowiedzio 
no mu tyiko działalność kontr­
rewolucyjną. Działalność ta wy­
rażała się w agitacji wśród mi o 
dzieży aby nie chodziła na ze­
brania komunistyczne.

Ks. Skalskiego skazano na 10 
lat więzienia i pozbawienie praw 
na przeciąg lat 5.

Sowieckiej „sprawiedliwości' 
stało się zadość.

Jak wiadomo Polska zażąda­
ła w swoim czasie wym any ks. 
Skalskiego. Sowiety narazie od­
mówiły, oświadczając, że wy­
miana może nastąpić dopiero 
po przeprowadzeniu przewodu 
sądowego.

Sądzimy, że władze polskie 
niezwłocznie przypomną Sowie­
tom, ówczesne pertraktacje i żc 
ponownie zażądają wymiany ks. 
Skalskiego.

b. ministra, któremu wytoczono 
proces o nadużyć a. W tej chwi 
li, gdy premjer turecki Ismet Pa 
sza uzasadn ał ten wniosek, po­
seł wstał i oświadczył, że popel 
ni samobójstwo, a nie pozwoli 
naruszać swego honoru. Sięgnął 
on ręką po rewolwer, w tej 
chwli jednak powstrzymali go 
nni posłowie. Podczas szamo­
tania rewolwer wystrzel ł w 
kieszeni oskarżonego, nie ra­
niąc jednak nikogo.
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Oszust udający księdza
ulotnił sią z pensjonatu

W Otwocku do pensjonatu 
Władysława 1 omczyńskiego 
zgłosił się przed dwoma tygod 
niami młody człowiek w sutan­
nie księżowskiej i, podając się

OD ADMINISTRACJI
CZAS ODNOWIĆ PRENUMERATĘ,

za proboszcza, zamieszkał tam 
i do dnia wczorajszego nic nie 
płacił.

W dniu wczorajszym właści­
ciel pensjonatu Tomczyński 
spostrzegł, że pensjonarz wy­
niósł się, nie zapłaciwszy 172 
zł. i zabrał z sobą kołdrę i lu­
stro, należące do pensjonatu.

Wobec tego, że s ąduże podej 
rżenia, iż rzekomy ksiądz byi 
zwykłym oszustem, grasującym 
w sutannie, Tomczyński dal 
znać o tem do policji, aby o- 
strzec innych naiwnych przed 
wyzyskiem.

Rzekomy ksiądz jest wysokie­
go wzrostu, brunet, lat przypu­
szczalnie 27, czesze się na jeża.

Fermenty w PnrtJI Procy 
Radykalna Inteligencja 

ile się czuje w 
towarzystwie 
arystokracji

bloku Be. Be. jui zaczyna! ą •U 
ter

W 
zarysowywać oitre różnic, idań i 
centy niezadowolenia.

Najbardziej zawiedzeni w swych 
nadziejach są członkowi. Partji Pra­
cy, rekrutujący tię w sewaznie z t. zw 
r.dyk«ln.| Intelig.' <nt Nia uwzględ­
niono im bowi.m .zeregu kandydatur 
w okręgach. Prowadząc agitację po 
miastach, mają oni uniemożlilwoną ro 
botę okrzykami, jakiemi ich ciągi, za 
sypuią na wiecacht

„A co robi wasz książę",
„Jak się nuawa pan hrabia" I t i

GIEŁDA
Dzisiejsze przedgieidowe zebranie 

odbyło sią przy tendencji cokolwiek 
słabszej, kursy akcyj wracają do nor­
my poprzednich notowań, ^opyt na 
akcje minimalny, w przewadze zao- 
liarowanie. ho cne kursy utrzymują 
walory bankowe i niektóre z grupy 
metalurgicznej, dla pozostałych prze­
ważnie słabiej.

Notowano Bank Polski 162,50; 
Warsz. Cukier 72,50; Węgiel 99,00; 
Nobel 39,00; Cegielski 47,00; Lilpopy 
40,50; Modrzejów 44,00; Ostrowiec 
85,00; Zawiercie 31,00; Rudzki 49,0 i; 
Starachowice 60,00; Borkowski 18,00. 
4 i pół proc. L, Z. Z. 56.50; 5 proc 
L. Z. miejskie 65,00; 8 proc. L, Z
miejskie 81,00; Akcje grupy chemicz­
nej, elektrycznej, cukrowe i cemen­
towe w zupełnym zaniedbani’:

Dolar w obrotach pozag c 
S,88 i pół.

Ruble złote 4,67 w płaceniu.

M

PRENUMERATORÓW NASZYCH, KTÓRZY PRZED 1-ym
LUTEGO R. B. NIE ODNOWIĄ PRENUMERATY, NIE BĘ­
DZIEMY MOGLI ZGŁOSIĆ DO UBEZPIECZENIU OD NA­
STĘPSTW NIESZCZĘŚLIWYCH WYPADKÓW, WSKUTEK

CZEGO STRACĄ PRAWO DO ASEKURACJI.
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wieców
Od kflku dni redakcja plama 

naszego zasypywana jest nad­
chodzące mi ze wszystkich stron 
kraju wiadomościami o rozw ą 
tywaniu wieców przedwybor­
czych przez policję.

bzie)a aię to za wazę w zdu­
miewająco jednakowy zposób, 
Po rozpoczęciu wiecu nieliczna 
grupka osobników rozpoczyna 
hałas. Przedstawiciel polcji 
zwraca się do przewodniczące­
go o uciszenie sali. Przewodni 
czący wzywa hałasujących do 
■opuszczenia sali. Awanturnicy 
krzyczą dalej i zanim przewod­
niczący ma czas do ich usunię­
cia i sali, przedstawiciel poli­
cji rozwiązuje wiec z powodu... 
ąwanlury.

Jaskrawy przykład takiego 
postępowania przytacza dz^siej 
zzy „Robotnik”.

„Na ciwartek, 26 stycznia —- czy­
tamy w tam piśmie — awolany był 
do Klak za zaproszeniami zjazd, wo­
jewódzki organizacji powiatowych P 
8. L. ,,Wyzwolenie’*.  Na <jaxd przy­
byli w*kejuarazałek  Senatu ob. Jan 
Wożukki, oL. ob. K. Bagiński 1 J 
Smoła,

Zjazd rozpoczął ełę w sali kina 
j,C**ry ”. Skoro jednak ob. Wotnicki 
powiedział parę słów wstępnych, ktoś 
'zaczął gwatłownie walić w drzwi. 
Drzwi otworzono, ponieważ na pyta­
nie, kto się dobija, padła odpowiedź; 
„policja”. Istotnie, na salę wkroczy­
ło dwuch przodowników policji a tuż 
M nhnś około 15 „młodych ludzi po 
cywilnemu**.  Ci wazczęll z punktu 
harmider. Po chwili przybył komi- 
sarz policji, który oświadczył, że wo­
bec „awantury'' — wprowadzonych 
przez policję osobników — Zjazd roz 
wiązuje".

Takich i im podobnych wia­
domości otrzymujemy codzien­
nie ze wszystkich stron kraju 
dziesiątki, Świadczą one o tem, 
te do niższych władz nie dotar 
ły jeszcze instrukcje rządu o 
lem jak policja ma zachowywać 
się na wiecach. Nie wątpimy, 
te rząd instrukcje takie zgodne 
r duchem konstytucji, wydał, w 
przeciwnym razie bowiem zwąt 
pićby należało w to, że wybory 
będą wyrazem swobodnej i ni- 
czem nie krępowanej woli spo­
łeczeństwa.

Bandyta ukrył sie w szaf ę
Nic

Z czwartku na piątek odby­
wało się w Żyrardowie u mura­
rza Władysława Niewiadom­
skiego nie cieszącego się dobrą 
opinią wesele. Niewiadomski 
wydawał w tym dn u córkę za 
mąt. Wśród „gości" zaproszo­
nych na wesele było bardzo 
wiele podejrzanych osobisto­
ści.

Zawiadomiona o tem policja 
żyrardowska, spodziewając się 
niezłego połowu, wkroczyła na 
wesele i zarządziła wśród gości 
weselnych rew zję dowodów. 
Nic podejrzanego wówczas nie 
wykryto; nikogo tei nie za­
trzymano.

Wczoraf o godz. 9 w:eczo- 
rem gdy u Niewiadomskiego od

przed policją
mu to jednak nie pomogło
bywały się t zw. poprawiny i 
gdy przy dźwiękach muzyki od 
bywały s ę tany a wielu „go­
ść om" kurzyło się z czupryn, 
ponownie wkroczyła pol.cja. 
Na widok policji wśród „gości" 
weselnych powstał wielki po­
płoch. Gdy przeprowadzona re 
wizja żadnego rezultatu nie da 
la, Komisarz Perkowski pole­
cił wlaśc celowi lokalu otwo­
rzyć szafę, która mu się wyda­
la podejrzaną. Po otwarciu sza 
(y, ujrzano ukrytego w ubra­
niach Zygmunta Walczaka 
mieszkańca Żyrardowa, pohu­
kiwanego od kilku miesięcy 
przez poi cię, za różne spraw­
ki. między innem: za postrzelę 
nie w listopadzie r. z- w czasie

Na Ochocie i Grochówie

Nowe ośrodki zdrowia
Wydział Zdrowia m. Warsza­

wy organizuje w najbliższych 
tygodniach tymczasowy ośrodek 
zdrowia na Ochocie, w pomiesz­
czeniu zajmowanem do niedaw­
na przez szkołę powszechną. Zo

8.094 tozdwch
w Uarszawle

Według ostatnich danych, w schron, 
tkach dla bezdomnych przy ul. Pod 
skarbińskiej na Grochówie w 3 bu 
dynkach mieszkalnych zamieszkuje 
169 rodzin, złożonych z 698 osóo, 
przy ul. Moczydło na Woli w 1 bu­
dynku 52 rodziny, składające się z 
207 osób, w 35 budynkach na Anopo- 
lu 678 rodzin (2,619 osób), w 53 bu 
dynkach na 
(3,600 osób), 
wązkach 149 
domach przy
(195 osób) i w domu prsy uL Leszno 
96 — 37 rodzin (136 osób).

Razem w 98 budynkach zamieszku­
je 2,034 rodziny, złożone z 8.094 osób, 
o 57 więcej, niż w poprzednim tygn 
dniu.

Żoliborzu 900 rodzin 
w 2 budynkach na Po- 
rodzin (589 osób), w 3 
ul. Okopowej 49 rodzin

wwyborów do rady miejskiej 
Żyrardowie Piątka i drug ej n e 
znanej nam z nazwiska osoby.

Nadto Walczak poderzany 
jest o udział w napadzie na p. 
A usta, kasjera cegielni zakła­
dów żyrardowskich w Radzie- 
iewicach pod Żyrardowem.

Walczaka osadzono w aresz 
cie przy kom sarjac e,

Niewiadomski zaś za ukry­
wanie bandyty pociągnięty zo­
stanie do odpowiedzialności są­
dowej.

stanie tam uruchomiony urząd 
sanitarny, przychodnia przeciw- 
gruźlicza, stacja opieki nad m^t 
ką ciężarną i niemowlęciem 
przychodnia przeciw - wenerycz 
na i przeciwjagliczna. Ośrodek 
ten zostanie zlikwidowany z 
chwilą, gdy miasto uzyska na 
Ochocie specjalny plac i wznie­
sie na nim własny gmach na o- 
środek zdrowia.

Magistrat rozpoczął równie*  
budowę takiego ośrodka na Gro­
chówie. i prtebudowę na Święto 
iersktel — ten ostatni przezna­
czając specjalnie dla ludności 
żydowskiej.

Kiedy będą powiększane

Tr mw -Je na Psw ślu
Magistrat przesłał radzie miejskie, 

następującą odpowiedz na mcuioija. 
Iow. przyjaciół Powiśla w sprawie 
inwestycji tramwajowych w tej dziel 
uicy; 1) powiększenie liczby kursu 
lących wagonu*  tram*aiowych  na ii 
njach Nr 2 i ,,P’ mot*  mie< mie.se. 
dopiero po wybudowaniu nowej remi 
zy i obstalow'aniu oraz otrzymaniu 
nowych wagonów, gdyż obecny tabor 
tramwajowy jest całkowicie wyzyska 

ny’ A
2) budowa drugiego toru tramwaj o 

wego na ul. Czerniakowskiej jest prze 
widziana w budżecie na r. 1928 29, 
wykonanie jednak tej inwestycji sale 
ży od tego, czy tramwaje otrzyma ta 
z kasy miejskiej potrzebne łundusze.

3l projektowana budowa nowe) li 
nji tramwajowej od Czerniakowskiej 
przez Chełmska i Dolna do Puław 
sklej będzie mogła być uskuteczniona 
dopiero po przeprowadzeniu nowej ar 
terji komunikacyjnej, łączącej górną 
część Warszawy z Sielcami.
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Listy wyborcze 
27, 28 i 35 

zostały unieważnione
Wczoraj Główna Komisja Wy 

borcza unieważniła listę Nr. 27 
jPoalej Sjon), 28 (ukraiński wy 
Dorczy blok włościan - robotni­
ków), 35 (stronnictwo pracy kre 
sów zachodnich) oraz listy se­
nackie Nr. 28 i 35.

Następne posiedzenie Głów­
nej Komisji Wyborczej odbędzie 
się dnia 31 stycznia.

Knrtosrnf Bnzejlcz 
smany 

na 3 miesiące więzienia
P. J. Baliński, b. prezes rady miej­

skiej, parę miesięcy temu uzyskał 
eksmisję na geografa p. Bazewicza 
ze swego domu przy ul. Wareckiej 
Nr. 10. Pragnąc nie dopuścić do eks 
misji p. Bazewicz ogłosił drukiem 
szereg artykułów, w których postawił 
p. Balińskiemu różne zarzuty. Wow 
czas p. Baliński zaskarżył p. Bazewi­
cza o wymuszanie Rozprawa odbyła 
się wczoraj w sądzie okręgowym. P 
Bazewicz został skazany na trzy mie 
siące więzienia.

»
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PORANNE
DONOSZĄ ZEi

KS. PRAŁAT SKALSKI 
skakany został prz,ez sąd so­
wiecki na 10 
5 lat utraty 
sk>ch.

ZJAZD 
DYREKCJI

rozpoczął obrady nad reforma­
mi w administracji służby pucz 
tuwej.

MIN. SOKAL
delegat polski przy Lidze Na­
rodów wraca dma 29 b. m. do 
kjenewy.

ADW. MAŻEWSK*  
radca Banku Gospodarstwa Kra 
iowego został zwolniony z wię­
zienia za kauc.ą 2 tys. złotych

lat więzienia i na 
praw ubywalel-

PREZESÓW 
POCZTOM YCH

Konferencja kupiectwa 
poi .-kiego

i niemieckiego
W niedzielę, dnia 29 b. tn odbędzie 

w Warszawie konlerencja przed- 
sluwicieli kupiectwa polskiego i me 
iitieckcgo Kupiectwo niemieckie re 
wizylu e w len sposob przedstawi­
cieli handlu polskiego, którzy w U- 
bieglym miesiącu odwiedzili Berlin.

Oficjalna część konferencji polsko- 
niemieckiej rozpocznie się w nie­
dzielę o godzinie 10 rano w Resursie 
Kupieckiej

Zamknięcie oficjalnej części konfe 
r«ncn nastąpi o godzinie 1 m 30, po 
czein odbędzie się uroczysty obiad i 
po mm konfeiencje prywatne przed- 
slwicieli poszczególnych branż żarów 
no ze struny polskiej pk i niemies. 
kiej.

Pań- 
miała

szyb­
kę w

Rafalek jeszcze kawałek...

Wiktorek u bony 
a Ignaś na schodach

Wesoła hlstorja ze smutny n koń e n
Pan Wiktor Guzik, zaledwie przed 

kilku dniami przybył do Warszawy.
Kilka przechadzek po ogrodzie Sa­

skim pozwoliły mu zaobserwować w 
jednej a alei sgrabniutką pielęgmar. 
kę, pannę Nacię Wodór, zabawiającą 
3-letoiego chłopczyka Ignasia.

Kilka miłych słówek, które uprzej­
my Wiktorek szepnął pannie Nad, 
pozwoliły ęut w krótkim etanie aa 
zawarcie bliższej zzwjomośct W re­
zultacie Nada zaprosiła młodziana 
do siebie na dzień wczorajszy, 
stwo poszli do kina, — Nada 
wolny czas.

Wiktorek, zadowolony z tak 
kiego biegu eprawy. zaopatrzył
odpowiednią dozę bakalii i zjawił się 
punktualnie o godzinie 7-ej w pokoiku 
służbowym w mieszkaniu państwa Z

— Chciałbym Nad dużo miłych 
słów powiedzieć, tylko przyznam się. 
że ten malec mnie nieco krępuje — 
rozpoczął p. Wiktor rozmowę.

— Nic nie szkodzi, zaraz go uło. 
tymy lulu — prawda Ignasiu, te spać 
ci się chca, pójdziesz do łóżeczka? — 
zwróciła się pielęgniarka do chłop­
czyka.

— A Ignaś nie ce lulu, woli pataeć.
— Pótdzłeaz, pójdziesz i to zarez..
— A Ignaś nie pójdzie — bronił sśę 

chłopczyk.
— Panno Nacłu szkoda się z mal­

cem rozgrymaszać. Ja go sam zanio­
sę do łóżeczka i uśpię — oświadczył 
młodzian.

— Ale, ery aby pan potrafi? — za­
kwestionowała energię pana Wiktor­
ka panna Nada.

— Już «la robi, tytko proszę tu po-

czekać, a gwarantuję pani, że chłop. I kania państwa Z. zabrzmiały tony gra 
czyk ani słówka me piśnie, ale uśnie I

Mały Ignaż opierał się nieco, pan I
Wiktorek iednak tak zręcznie za.nle- 
resował chłopczyka, że ten, podawszy 
mu rączkę, wyszedł z nim do sypial­
ni.

Panna Nada tymczasem zakrzątnę- 
ła sśę wokół przygotowania kolacyjki 
na przyjęcie gościa.

Nie upłynęło pięou minut, a pan 
Wiktorek, wialcn zadowolony z uda. 
nego eksperymentu, wrócił do Naci i 
rzeki:

— Nada, wszystko w porządku, 
chłopczyk śpi, jak anioł. Proazę słu­
chać.

Oboje nadstawili uszu. Od strona 
sypialni nic słychać nie było Chłop 
czyk spał, jak anioł.

Zabawa się rozpoczęła, aż miło Her 
batka, zznycelki, bułeczka, wódecz. 
ka, ciasteczka. Pasma Nada postawi­
ła się solidnie...

W trakcje najgorętszej pogawędki 
dał się nagle słyszeć krzyk od strony 
schodów:

— Coś okropnego, na łeb wyrzucę 
na taki mróz —- dzieciaka puszczać.
_ 1 człowiek myślał, ż« można epo 

kołde póUć do kina. Nie płaoz Igns 
tłu nssmusła i tobą,

— W każdym razie proszę pani — 
wtrącił sśę łakii gruby głos muszę spi­
sać protokół. To grozi karą Tyla 
samochodów, tramwal, chłopiec mógł 
wpaść.

— Panie posteru tikowy całe szczę­
ście, że chłopieć cały, ale kto to wo« 
bił?

Wtem od wsętraa pokoju mleaa-

mofonu: „Rafalek jeszcze kawałek”...
__ Zbrowmal — u Naci goście, krzyk 

nęła pani L, panie posterunkowy bę 
dzie kogo zamknąć, gwarantuję panu.

I nie omyliła się pani Izabela Na 
widok policjanta rozbawiony Wiktor 
zapomniawszy o pozostawieniu chło<p. 
ca na schodach, począł się rzucać, 
wszczął awanturę, rozbił szybę, uszko 
dził co nieco bonę, wreszcie spoczął 
w ramionach posterunkowego.

INSTYTUT
Kosmetyczno-LeKarskl 

„I Z I S” 
kierunkiem lekarza dermatologa 
Gmachu Otd Hr Zamoyskich. 

Żabia 4. lei 161-53 
PORADY I ZABIEGI 

z zakresu kosmetyki i racjonalnego 
lecznictwa.

Godziny przyjęć dia pań 10—4 t 5—7 
„ „ „ panów 4—5.
Dla niezamożnych bezpłatnie 

wtorlu i piątki 5—6.
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Czy w Polsce dzieje się coraz lepiej? W chaosie list i numerków 
wyborca będzie szukał

Jasnych wskazań programowychPo 9 latach istnienia Rzeczypospolitej. — Liczba ślubów przed wojnę 
I obecnie

Klęska mieszkaniowa jest widoczną przeszkodą w rozwoju 
narodu

dą w rozwoju narodu; tu z każ­
dym rok em kojarzy się coraz 
ranie) małżeństw, a skojarzone 
już rodziny liczą się z brakiem 
mieszkań. Za to wielka rodzi­
na polska powiększa s ę w kra­
ju szybciej niż majątek narodo­
wy, to też musimy wszyscy po­
przestawać na małem, żeby wy 
starczyło dla wszystk.ch. Jesl 
to bardzo trudne zadanie polity 
kj państwowej, żeby wiązać ko

Czy w Polsce dzieje się co­
raz lepiej?

Z tem pytaniem zwróciłem 
się do p. Bolesława Batora, któ 
ry w min onym Sejm.e głosił 
niezawsze optymistyczne opinje 
co do interesów Państwa i ich 
przebiegu, a zato był zawsze 
pełen otuchy, gdy była mowa o 
rozwoju naturalnym narodu.

— Zajmuję się obecn-e tylko 
etnogTatją — odpowiada nasz 
informator — więc mam same 
tylko poc esza.ące wiadomo­
ści. Rozmowy z uczonymi etno 
grafami i ślęczenie nad wydaw­
nictwami statystycznemi daią to 
samo pokrzepiające wrażenie, 
co rozwój wielkich miast pol­
skich i przyglądanie się ich ży­
ciu: Polska rośnie od 9 lat 
szybciej niż kiedykolwiek w cią 
gu historji.

— Mówi Pan jako demograf 
o przyroście ludności?

— Nie tylko. Wygląd rodzi­
ny daje gospodarstwu prawie 
zawsze sprawiedliwe świade­
ctwo. To spostrzeżeni życio­
we jest jeszcze trafniejsze, gdy, 
patrzymy na rozwój całego na­
rodu i gospodarstwa krajowego 
To też nie mam wątpliwości, 
że Polacy żyją i gospodaru.ą w 
lepszych warunkach niż przed 
wojną, że zwłaszcza masie ludo 
wej powodzi się znacznie lep ej. 
Myślę, że przekonywu.ące bę­
dzie porównań e liczby ślubów. 
Tu optymizm i pesymizm życio 
wy, otucha i przygnębienie od­
bijają się z roku na rok tak do­
kładnie, jak deszcze spadające 
w kraju na poziomie W sly, 
przepływającej pod mostami 
warszawskimi. Niewątpl wie by 
loby nowożeńców mniej niż 
przed wo,ną, gdyby się Pola­
kom powodziło gorzej, tymcza­
sem jest w kraju więcej ślubów 
za polskich czasów.

W trzech zachodnich woje­
wództwach bywało w ostatnich 
pięciu falach przed wolną prze­
ciętnie po 27 ty*,  ślubów roczn e 
zaś pod rządem polskim w o- 
statn em pięcioleciu przeciętni*  
po 29 tys. i każdego roku więce| 
niż 28 tys. Nie wspom-nam o 
latach 1919 — 1922, bo wszę­
dzie bezpośrednio po wojnie są 
śluby nadzwyczajnie liczne. 
^Oczywiści*  postęp jest daleko 
okazalszy, gdy bierzemy pod 
uwagę tylko Śluby między Pola 
kami.

_ Tam się stosunki zmieniły 
gruntownie po wyzwoleniu z 
pod panowania pruskiego.

— Ma Pan słusznosć, dlatego 
bardziej pouczający będzie 
przykład Maołpolski. gdzie nie­
ma żadnej różnicy w składzie 
ludności i gdzie najmniej zmie­
niły się od czasów austriackich 
warsztaty pracy, a nawet liczba 
ludności jest obecnie prawie ta. 
ka sama jak około r. 1910. W 
Galicji w ciągu 20 lat przedwo­
jennych wahała się liczba ślu­
bów od 55 do 63 ty*,  roczn e, 
a przeciętnie pozostała niżej 
60 tys. W Malopolsce na ty™ 
samym obszarze podskoczyła 
ona po wojnie do stu tysięcy, 
w ostatnich zaś latach waha się 
około 68 tysęcy rocznie. Wi­
dzimy zatem, że w porównaniu 
z czasami austrjack mi jest du­
ży i widoczny wzrost zaufania 
do życia zarówno u Polaków 
lak i Rusinów.

— Najgorzej fest w wielkich 
tnfastach. Tu klęska mieszka­
niowa Jest widoczna przeszko-

Wsróc? bibuły i agitatorów

0 IoKoIu ftomltetu wyborczego
V -Armja agitatorów.

do bojówek. — rozmówki W
Lokal komitetu wyborczego 

listy nr. — numer zresztą za­
milczymy.

W ciasnym i wąskim koryta­
rzyku panuje tłok ni*  do opisa­
nia. Tworzą go jakieś dz wne 
postacie, niedogolone, niedomy­
te, zapuszczone. Gestykulują 
żywo, opowiadając sobie wza- 
em coś widać takiego, co żywe 
wzbudza za nteresowanie.

— Powiadam wam — wybija 
s ę z gwaru donośny glos — ja­
kem zaczął im wyliczać, co na­
sza partja przeprowadzi w Sej­
mie, to cała wieś. iak jeden mąt 
postanowiła na nas głosować!

— Siedemnaście wieców pod 
rząd urządziłem — chełpi się 
ktoś drugi — '■< tylko dwa mi 
endecy rozbilil

Pogwarki przerywa nagłe ot­
warcie jednych z drzwi. Ukazu­
je się w nich chuderlawy jego­
mość w rogowych okularach i 
woła:

— Koledzy powiatu opoczyń 
skłego, proszę do mniel

Kilku z fx>śród obecnych zn!- 
ka w drzwiach gabinetu szefa 
agitacji. Zdają sprawę z tego, 
co zdziałali, kolorrzuiąc co się 
zmieści. Z opowiadań ich moż- 
naby sądzić, te wszystkie man­
daty w powiecie pewne. Na ko 
nieć zgłaszają prośbę:

— Pieniędzy tylko mało. Mo- 
żeby tak coś...

— Z tem proszę sfę zwrócić 
do kasy — kończy rozmowę 
szef agitacji, wzywa:ąc agitato­
rów z drugiego powiatu, by i 
od nich odebrać relacje.

Gruby kasjer przegląda su­
mienni*  przedstawione sobie ra 
ch uaki.

— Co?l — dziwf sfę, — 350 
zł. na wódkę w Porębie Wiel- 
k ei? Tak hojnie nie możnal 
200 zł. na poczęstunek — na 
jedną wieś wystarczy. Ostatni 
raz płacę taki rachunekl

— Ależ... tłumaczy się przy, 
cłśnięty do muru agitator. Pan 
nie ma pojęcia, jak się stosunki 
na wsi zmień ly. Teraz nie mo 
tna chłopom postawić samogon 
ki z kiełbasą. Musi być słod­
ka Baczewskiego i zakąska jak 
s;e natrzy...

Każdy z agitatorów a sygnuje 
z napęczniałej kasy dobrych kil 
kaset złotych 1 przechodzi do

HOTELE I PENSJONATY 
dają do dyspozyęff gości Tft.

„WOREYD” 1928 

nieć z końcem, a nie hamować 
lozwoju narodu. Dotąd wycho 
dzi Polska obronną ręką z te; 
trudności to też przez liczbę mło 
dz eży znalazła się w środku 
między największemi potęgam’ 
Europy i z każdym rokiem wzra 
sta nasza siła w stosunku do 
sąsiadów. Jeśli uda utrzymać 
się ten rozmach, mogą otworzyć 
się w bliskiej przyszłości cal- 
k em nowe warunki życia.

Ka poczęstunek. — Skład bibuły, — Kandydaci 
............... Parze

— Nieźle. Możemy się zaan­
gażować.

Za chwilę całe towarzystwo 
rozkwaterowało się w jednym 
z barów na N. Świecie. Snąć 
cieszy się on szczególnem wz ę- 
ciem wśród specjał stów od wy­
borów, bo przy sąsiednim sto­
liku rezyduje oddział agitatorów 
sanacyjnej „jedynki".

Od stolika do stolika zaczy­
na się „koleżeńska" pogawęd­
ka.

— Koledzy na ile liczą manda 
tów w calem państwie? — pada 
pytań e pod adresem jedynko- 
wiczów.

— No, 27 mamy pewnych — 
odpowiada jakiś starszy.

—- A ja myślę — odcina im 
ktoś — że jak to ma być z vry- 
borów, to rachujecie za dużo — 
a jak z nominacji to za mało...

wydziału propagandy. Tu pod 
sam sufit piętrzą się sterty bi­
buły. Odezwy, broszurki, ulot­
ki, numerki, afisze. Nie darmo 
wszystkie drukarnie warszaw­
skie pracują dzień i nocl

Objuczeni jak muły, żegnani 
życzeniami powodzenia, z mina 
mi radosnemi, opuszczają agita 
torzy lokal.

— Do baru! — pada hasło.
W tym momence. zastępuje 

m drogę kilku młodzien asz- 
ków o minach nie wzbudzają­
cych zbytniego zaufania.

— Panowie pewnie z komite­
tu wyborczego? Czy do bojó­
wek potrzeba leszcze ludzi? — 
pytają wychodzących.

— Pewnie, te potrzeba.
— A po le płacą?
— 300 zł. na miesiąc i po 20 

złotych od „roboty”.
nsswnaaowu

DANCING

JOCKEY-CLUB
Śniadeckich S, tel. 147-24

Od 1 lutego r b. nowy urozmaicony program 

Ijockey club’ a wtts I
Ausncie artystyczne

w wykoninln pierwszorzędnych sU krajowych I zagrsn'ey. 
Tańce baletowe w interpretacji znanych wiedeńskich tsncerek.

Rak zbrodni toczy społeczeństwo

Krwawy plon jednej doby
Każę się głębiej zastanowię nad pytaniem

Straszne rzeczy się dzieją, 
wstrząsa,ące w swej grozie, 
przerażające.

W ciągu ostatniej doby, dzień 
niki zanotowały trzy potworne 
morderstwa. Krew pomordow*  
nych ofiar spłynęła strumieniem 
na ludzkie sumienia, krwawym 
odblaskiem padając na nasze 
życie.

Pióro wzdryga się, gdy obo­
wiązek dz.ennikarski każę nam 
zdać spra zę z tego, r.o się stało.

Nocy wczorajszej czeladnik 
rzeżnicki Jan Nowak trzema 
strzałami z rewolweru zamor­
dował fzrzyiaciółkę swą Jank'e 
lewiczową i jej syna i po­
zbawił się życ:a. Tło zabójstwa 
konflikt na tle erotycznem.

Również nocy wczorajszej 19 
letni Marek Dobrzyński uderz*

Przed nielada zadaniem sta- 
n:e przeciętny obywatel . wy­
borca w dn ach 4 i li marca b. 
r., pragnąc spełnić poważny o- 
bow ązek obywatelski i wyko­
nać przysługujące mu prawo od 
dania głosu przy wyborze tych, 
którzy ujmą w swe ręce władzę 
ustawodawczą w Państwie.

Jeżeli sobie uprzytomnimy, 
że tak wysoko pod względem 
politycznym wyrobiony obywa­
tel ang elski ma przy wyborach 
— do wyboru tylko trzy stron- 
n ctwa, że obywatel francuski, 
ma ich do wyboru zaledwie kil-
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Dokąd idziemy?
niem siekiery rozpłatał czaszkę 
swego szwagra, za to, że znę­
cał się nad jego siostrą, a swo­
ją żoną.

I wreszcie wczoraj w połud­
nie. Dwa strzały rewolwero­
we wstrząsnęły gmachem Mini 
sterstwa Spraw Woskowych. 
Plutonowy W. P. Kajetan Głę­
bocki położył trupem maszynist 
kę Zofję Krawczykową i sam 
pozbawił się życia. Powodem 
zbrodni, był znowu konflikt na 
tle erotycznem. Krawczykowa 
odepchnęła zalecanki Głęboc­
kiego, bowiem kochała swego 
męża, z którym najprzykładniej 
żyła.

Oto krwawy plon jednej do­
by.

Oto straszliwe piętno powo­
jennego życia. 

ka (ostatnio, naprzykład, tylko 
blok narodowy i kartel lewicy 
obok kilku pomnteiszych grup 
skrajnych), jeżeli nawet oby­
watel u emiecki, tak słusznie 
już narzekający na rozproszko- 
wanie polityczne swego społe­
czeństwa, staje przy wyborach 
pod kilkunastu najwyżej grupa­
mi, to cóż powiedzieć o obywa­
telu polskim wobec już zgłoszo­
nych 34 1 st państwowych i całą 
masą jeszcze niewiadomych list 
w poszczególnych okręgach?

Żle jesł, jeżeli parlament iest 
rozb ty na mnóstwo grup j gru­
pek, w których nazwach pewne 
przymiotniki powtarzają się w 
najróżniejszych kombinacjach. 
Ostatecznie jednak w parlamen 
cie można się przynajmniej ja­
koś w tej mozaice rozeznać, bo 
ostatecznie zna się ludzi, którzy 
w poszczególnych grupach rej 
wodzą i właściwy ton im nada­
ją, Ale Iść i tem wszystkiem 
do wyborców I kazać tm się ro­
zeznawać w chaosie l'st i numer 
ków — to poprostn szaleństwo 
lub... metoda, obi czona na osta 
teczne ogłupienie obywatelil

No bo, naprzykład, przecięt­
ny wyborca ma wyczuwać sub­
telną różnicę między Nr. Nr. 3 
(Wyzwolenie), 10 (Stronnictwo 
Chłopskie), 14 (Związek Chłop 
ski), i 12 (Chłopskie Stronni­
ctwo Radykalne)?

Albo wreszcie, odrazu na 
wstępie tej litanii list i numer­
ków, skąd przeciętny obywatel 
ma czerpać natchńienie, aby 
wiedz eć, co to zacz jest „bez­
partyjna współpraca z rządem", 
jeżeli obok tej '„bezpartyjnej" 
współpracy ma szereg list, re­
klamujących sóę „partyjną” 
współpracą z rządem?

W takim chaos.e nie spodzie 
wajmy się, aby nadchodzące 
wybory zdołały ujawnić istotną 
wolę i prawdziwą myśl społe­
czeństwa. Gdyby ono było na­
wet bardzo wysoko pod wzglę­
dem poi tycznym wyrobione, to 
i tak w tej sytuacji byłoby pra­
wie że bezradne.

Więc co będzie? Z koniecz­
ności będzie jedno, a mianowi­
cie to, że wyborcy choć jako ta­
ko uświadomieni będą głosować 
tylko na te l'sty, na których 
znajdą wyraźnie wskazania pro 
gramowe na dziś i na jutro.

toczy masy, 
ku uzdrowię- 
plagi dążące,

Rak zbrodni 
Wszelkie środki, 
niu tej strasznej 
zawodzą.

Azaliż niema lekarstwa?
Zbrodnia i chęć użyć a za 

wszelką cenę, wzięły się za rę­
ce i oto zbierają krwawe żniwo 
z djabelsk ego posiewu niewia­
ry i rozlużn enia obyczajowości.

Życie ludzike stało się ni- 
czem.

Coraz częściej regulatorem 
konfliktów życiowych staje się 
kula i nóżl

Dokądże idziemy?
Czyż nie czas z n ebezpiecz- 

nej pochyłości zawrócić i twar 
do stawić czoło złu?

Czy nie czas zebrać się do le­
czenia mas?
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7 ym razem me amerykanm lecz paryżanm

Nowy uczony pies -- 
foXsterjer

Zu nie Jest człowiek em — nie kłamie

Wiele jest bardzo narkoty­
ków, któremi ludzkość dz.s roz 
porządzą. Jest opium z morfiną 
i innemi pochodnemi, iak hero­
ina, pantopon, luminal i t. p., jest 
kokaina, chloroform i wszelkie 
środki nasenne, jak weronal, me 
dinal i hedonal; jest datura i h,o 
acjamina, łagodzące ból.

Wszystkie te środki w ręku 
lekarza stać się mogą błogosła­
wieństwem; lecz medycyna u- 
iywa ich bardzo ostrożn e, na­
wet coraz ostrożnie; i zapisuje 
te narkotyki tylko w wyjątko­
wych wypadkach.

Wojna światowa bardzo po­
większyła rzesze żądnych nar­
kotyków ludzi, a złożyły się na 
to dwie przyczyny. Naipierw 
świadomość istmen.a narkoty­
ków wzrosła wśród setek tysię­
cy rannych, których bóle łago­
dzono przy pomocy tych środ­
ków. A powtóre nerwy ludno­
ści Europy wojna tak poszarpa­
ła, że głód sztucznych podniet 
stał się potężniejszy, niż kiedy­
kolwiek.

Władze robią wszystko, by o- 
graniczyć nadużyć e narkoty­
ków; obostrzono przepisy dia 
aptek, które się ciągle kontro­
luje; aptekarze muszą się tluma 
czyć ze spożycia drobnych na­
wet ilości narkotyków, jak mor­
fina i kokaina. Lekarzom zno­
wu zalecono jaknajdalej posu­
niętą ostrożność w zakresie 
przepisywania narkotyków.

A jednak dotąd małe bardzo 
osiągnięto wyniki i ilość narko­
tyzujących się ludzi zmniejszy­
ła się nieznacznie. Bo do walki 
z rozporządzeniami władz i ich 
kontrolą staje nieokiełzane T°- 
iądanie rozkoszy. Ono to właś­
nie jest główną pobudką używa, 
nia narkotyków, gdyż mało kto 
stosuje ie w tym celu, by uśmie­
rzyć ból.

Narazie zadowolenie wzrasta

D-r JELNICKI powrócił
chor, skórne, weneryczne I płciowe 

Marszałkowska 94, tel. 70-43. 
ś*/s —12 1 «—8, panie 1—2. 4490

Oddają ludzkość w pęta narkotyków
Straszny obraz zżariego natko yhami organizmu 

który powoli kona
przy każdej nowej fajce op.um, 
przy każdym zastrzyku morfiny 
czy powąchaniu kokainy. Są to 
właśnie miodowe tygodn e, któ­
re obchodzi dany człow.ek, od­
da,ący s ę narkotykom. G nie 
mu z przed oczu wszystko, co 
go otacza, wraz ze świadomo­
ścią.

Lecz oto świadomość wraca, 
całe ciało i głowa bolą, a mięś- 
n e są tak odprężone, że aż krzy 
czeć się chce z bólu. A z tego 
strasznie bolesnego stanu wyr­
wać może jedno tylko — nowa 
dawka narkotyku. Kto zaś raz 
wpadnie w jego sidła, stoczy się

Pracowitość Mussol nle$o
Wielki zbawca Włoch dowiódł raz 

jeszcze, jak bardzo jest pracowity i 
energiczny. Jeszcze rok temu nie ro­
zumiał ani słowa po angielsku, co mu 
bardzo przeszkadzało w politycznych 
rozmowach z anglikami; musiał posłu- 
giwać się tłumaczem, którego sama 
obecność bardzo krępowała w rozmo­
wach.

Widząc się z jednym z dyplomatów 
angielskich przed rokiem, Mussolini 
usłyszał od niego zapowiedź, że nau­
czy się na rok przyszły po włosku 
Nie, powiedział włoski premjer — to 
ja nauczę się angielskiego

Jakie było żdziwienie anglika, kie­
dy teraz spotkał znowu Mussoliniego 
i w bardzo ważnych rozmowach poli. 
tycznych, jakie prowadzili, obywał się 
zupełnie bez tłumacza. W ciągu roku 
niespełna doskonale mówił po angiel­
sku.

Bohater narodom
St. Zjednoczonych

Młodzi uczniowie szkół amerykań­
skich odbyli właśnie głosowanie, pra­
gnąc wybrać własnego „bohatera na­
rodowego". Pułkownik Lindbergh uzy 
skał znaczną większość głosów; naj­
poważniejszym jego współzawodni­
kiem był bokser Tunney, mający 

szybko w przepaść, bo orga­
nizm coraz bardz ej zużyły co­
raz częstszych i większych bę­
dzie wymagać dawek.

Przyzwyczajony do narkoty­
ków organizm powoduje j.rze- 
wrót w życiu człowieka; giną 
uczucia i myśli, zamiera miłość 
czy n enawiść, zanika duma, żą­
dza sławy czy pracow.tości; 
wszystko to blednie, traci na 
wartości wobec jedynej rzeczy 
— namiętności w stosunku do 
narkotyku.

Oto straszny obraz organizmu 
zżartego narkotykami, który po 
woli kona.

Na szerokim świecie
wśród młodzieży szkolnej licznych 
wielbicieli.

Z pośród dzieci dwoje oddało gło­
sy aa własnych ojców.

Wojna i tfcuretrtii Ho unia
Uczony lekarz kanadyjski, Raul 

Blondet, wraz z urzędem hygjeny pro­
wincji Quebeę wypowiedział zawziętą 
walkę chustce do nosa.

Chociaż — powiada ów lekarz — 
chustka do nosa uważana jest za coś 
bardzo niezbędnego i za delikatny 
szczegół naszej tualety, stanowi ona 
w istocie coś strasznego z punktu wi­
dzenia hygjeny oraz z powodu roli, 
jaką odgrywa jako najlepszy środek 
rozszerzania chorób zaraźliwych.

Japończycy są jedynym narodem, 
zdającym sobie sprawę z tego, jak 
wielkim niebezpieczeństwem jest chu­
stka do nosa; dlatego też posługują 
się oni kawałkami papieru, które wy. 
rzucają natychmiast po użyciu Po­
winniśmy — kończy dr. Blondet — 
conajprędzej zacząć naśladować w tej 
sprawie japończyków.

SPRZEDAM
„ŚWIAT" i „TYGODNIK ILUSTROWANY” 
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Paryżanka p. Borderieux, o- 
powiada dziwy o swym psie, Zu, 
który według n ej jest na bar- 
dz ej inteligentnym z rzeszy 
czworonogów. Wprawdzie po 
w ada właścicielka tego pieska 
— są może inne psy, które na 
pokazach przed publicznością 
um eją się pop sywać wi ksze- 
mi sztuczkami, są to lednak .. y. 
łącznie okazy tresowane, speł­
nia ące wszystko mechanicznie 

bezmyśln e,
Zu jest zupełnie inny; wycho­

wano go iak dziecko i pomiędzy 
dz ećmi i obcowanie to bardzo 
dobrze nań wpłynęło Pierwszą 
lekcję dałam mu przed szesciu

Im manelCny
Do niedawna manekinów używano 

iedynie do demonstrowania osia n ch 
wytworów mody w wielkich salonach 
czy też na wyścigach. Lecz pewien 
lubłler wiedeński wpadł na pomysł, 
że manekny żywe, zwłaszcza ieśli się 
je wybierze pośród kobiet naprawdę 
ładnych i eleganckich, mogą bardzo 
wydatnie przyczynić się do podniesie­
nia wartości i blasku klejnotów w o. 
czach widza, który nie umie na klej­
noty patrzeć właściwie.

Pomyślawszy tak. jubiler zanngażo. 
wał szereg manekinów, których jedy- 
nym obowiązkiem jest pokazywanie 
bogatej klijentrli co za efekt wywo­
łuje ładny pierścień na palcu, naszyi- 
nik na odkrytych ramionach łub dja- 
46111 na włosach.

Manekiny zabierają nieraz takie 
klejnoty na wieczory i bale; mają tam 
wielkie pogodzenie, robiąc wskutek 
tego reklamę swemu pracodawcy I 
należy mu się to choćby za oryginal­
ny pomysł, który jemu pierwszemu 
przyszedł do głowy. 

wo 
dni

lek 
też

laty, miał zalcdw e czternaści 
miesięcy; położyłam ciastko aa - 
stole, posadziłam p»a na fotelu, 
a pokazując na to ciastko pal­
cem, powiedziałam dobiln.e 
jeden, fies podał mi łapę.

Powtórzyłam tę liczbę może 
i dz es ęc razy, poczym kolej 
przyszta na dwa, trzy i t. d.; 
pies podawał mi iapę dwa ra­
zy, potym trzy, aż do szescius 
bo p er wszą lekcja liczenia skon 
czyia się na szesciu.

Na następnej lekc.i powtórzy 
lismy poprzednią w ten sposób, 
że Ioks wymawiane przezemnu 
cyfry musiał odpowiednio wy­
słuchać. Ta lekcja była (uż trud 
na i trzec*ego  dnia p.es me zdra 
azał żadnej ocuoly w kierunku 
zgłębienia tajników 1 czen a, 
bec czego dałam mu parę 
wypoczynku.

Po przerw.e rozpoczęłam 
c(e nanowo; nauczyłam go 
>okazywać wywoływane przeze 

mnie cyfry z wiszących t spe- 
c alnie dla nego wyklejonych na 
ścianie. Po dwu m es ącach u- 
miał to doskonale; a w ciągu 
dalszych trzech miesięcy nau­
czył się odejmowań a i dodawa­
nia w zakres e cyfr do 10.

Jednocześnie nauczył on się 
rozum eć różne zdania; odpo- 
w.edzi na n e udzielał krótko: 
tak albo nie; zamiast tak p.es 
uderza raz łapą, zamiast n e — 
Jwa razy; przypomina to roz­
mowę z dz eckiem-niemową.

Rozmowy te odbywają się w 
takj mniej więcej sposób:

— Czy pan P.erre był? (Pier 
re — to nasz lekarz).

Pies odpowiada: tak.
— Czy dał ci ciastek?
— Nie.
Następnego dnia mogłam się 

dow edz eć od lekarza, te obie 
odpowiedzi były trafne.

Pewnego dnia znalazłam w sa 
łonie szczątki ślicznej wazy, le­
żące na posadzce: zapytałam 
psa, czy to on zbił, na co odpo­
wiedział tak.

Odebrał zasłużoną karę, lecz 
nie kłamie.

Zu nie est człow'ek:em, więc 
brzydzi się kłamstwem.

WŁADYSŁAW WALTER. 17)

Ze wspomnień aKtoro
Sierotką-podrzutkiem zajęła się garderobiana. 

Sprawiliśmy specjalną puszkę do zb eran a ofiar po­
trzebnych na wychowanie dziecka teatru. W każ­
dym antrakcie, koleżanki wychodziły na widownię 
z puszką między publiczność. W ten sposób nasz je­
dynak miał wszystk ego poddostatk em zwłaszcza, że 
datki sypały się obficie.

Wprawdzie wiele mu nie potrzeba było, wystar­
czyłaby mu zaledwie jedna... matka, niestety, za 
największe nawet pieniądze, n e byliśmy w stanie dać 
mu... matczynej piersi... Może te słowa dotrą kiedy 
do tej, która nosi miano matki i poruszą jej serce, 
a wtedy, niech się dowie, gdze obecn e mieszka 
garderobiana z Wileńskiego teatru, u której do dziś 
chowa się jej... syn i zabierze go do siebie, napra­
wiając tym krzywdę wyrządzoną własnemu dz ecku.

Październik, pełną piersią oddychał chłodnym 
wiatrem...

Zaczynało być smutno 1 mokro... Sezon letni 
dobiegał końca.

Wileńska kolonia artystyczna, pod kierunkom 
B. Hertza i M. L. Rogowskiego urządzała od czasu do 
czasu przedstawenia kabaretowe w celu zasilenia 
swych funduszów j wyładowania nagromadzonej 
enegrji.

W tym czasie właśnie, miała być otworzona wy­
stawa... inwentarza, w Bychowie nad Dn eprem. Wy­
stawa ta, o tyle ma zw.ązek z mo,emi wspomnienia­
mi, że brałem w nie; udział, oczywiście nie jako... 
eksponat, lecz jako komik w wystawowym kaba- 
rec.e.

W jaki sposób zostałem aż tam angażowany— 
niezwłocznie postaram się odpowiedz.eć szanownym 
czytelnikom.

Komitet Wystawowy, wydelegował ze swego 
grona pewnego jegomościa, aby poiechał do Wilna 
i przywiózł ze sobą „kabaret" na wystawę. Kom te- 
towi chodź.lo oczywiście o kabaret nie 1 teracki, lecz 
o kabaret, tak. naprawdę „kabaret" z szansonistka- 
mi i t. d.

Wysłany przez nich jegomość nie bardzo orien­
tował się w różnicy m ędzy „literackim" a „Varie- 
tes". Przyjechawszy do Wilna spotkał znajomego, 
przed którym się zaczął zwierzać ze swo ch kłopo­
tów:

— Ta panie dobrodzie:aszku, kazali mi sprowa­
dzić jakiś kabaret! Czort ich znaiet. gdze go szukać! 
Szukawszy go. szukawszy i nie znalazłszy! Ratuj 
dobrodziejaszku, a to inaczej przyjdzie... szlag traf ć 
czlow eka!

Zagabnięly Wilnianin, stały bywalec na wszyst­
kich przedstawieniach kabaretowych, urządzanych 
orzez literacką grupę, posiał :egomościa natychmiast 
dla umów en a warunków do Rogowskiego. Ten 
ostatni, nie orientując się również o jaki tam kaba­
ret chodziło; zgodził się.

Włosy mu jednak na głowie stanęły dęba, gdy 
po krótkiej rozmowie, dowiedziawszy się, że mamy 
występować na... wystawie inwentarza.

— Jakto? Pan chce .żebyśmy, artyści, popisy­
wali się przed bydłem?

— Ta panie dobrodz-ejaszku, ta co pan zno. 
wu! Taż tam ludzie będą!

— To po jakiego l.cha pan mówi, że to jest wy­
stawa inwentarza?

- Ma się wi, że inwentarza, a ludzie tylko bę­
dą przychodzili*oglądać  bydło — tak i was będą po 
drodze słuchać i oglądać, coby im było wesoło!...

— No dobrze, a dużo tam u was intel gencj; 
w powiecie?

— Ta panie kochany — sama intel genefa! Toż 
to przecie Bychów pod sam uteńk m Mohvlowem ..

Rogowski przeczuwając że ta eskapada moż< 
być bardzo interesu ąca dla b.aci artystycznej — 
zgodz ł s ę w końcu na zorgan:zowanie zespołu.

P. P. Rogowska. Morozowiczówna Helena Gór­
ska. Ka! nowska Rogowski, Hertz. Gruberski. Rot- 
mund i niżej’ podpisany — stanowili grupę, ma aca 
rozweselać Mohylowskich ..żubrów’*.

Po przyjeżdzie do owego B\chowa umieszczo­
no nas wszystk ch razem w iednym parterowym 
drcwn:anym domku. przypominałacvm z zewrątrz 
kurną chatę Panie zaieły »edną izbę a my drugą 
Łóżka były poustawiane bardzo gęsto M’alcm wr». 
żenię Apiac, że leże w iakimś prowincjonalnym szpi­
talu Obok mn;e leżał Hertz, rano pod studnią unra- 
w a zawsze ..Mói system” — Millera. Jako 
kolega, byłem z urzędu zmuszony czerpać wodę w:a- 
drem 1 wylewać ią na głowę starszemu koledze G'*-  
$i. nieprzyzwyczajone do widoku nag:ego poety 
w śtednłm wieku — rozpostarły skrzydła i żałośnie 
gęgał^c — uciekły zawstydzone do otwartego na 
ścieżaj chlewa. (D. c. n.)
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Przeszło 50 tysięcy kilometrów

W związku z aktualną sprawą 
poprawy dróg w Polsce Mini­
sterstwo Robót Publicznych spo 
rządziło obliczeni w tej dzie- 
dżinie.

Zgodni z temi obliczeniami 
stan dróg w byłej Kongresówce 
przedstawia się fatalnie.

Naogół gęstość sieci dróg bi­
tych w Polsce w porównaniu z 
krajami zachodnio - europejskie 
mi, przedstawia się następują­
co:

Na 1 km. kwadratowy po­
wierzchni przypada bieżących 
dróg bitych: w Saksonjl 1365 m. 
Anlgj 1174 m., Bawarii 1122 m._ 
Francji 1088., Czechosłowacji 
626 m., Niemczech (cała °ze- 
sza N.) 552., Prusach 3 na 
Węgrzech 260 m.. Polsce 114 m.

W poszczególnych wojewódz 
twach Rzplitej sytuacja przed­
stawia się następująco Śląskie 
350., Krakowskie 311.. Pomor­
skie 263 m... Poznańskie 223 m., 
Stanisławowskie 212 m.. Tarno­
polskie 181 m . Lwowsk e 163 

Łódzkie 134 m.. Wars/aw 
skie 130 m., Kieleckie 98 m.. 
Białostockie 75 m., Lubelskie 
55 m., Nowogrodzkie 24 m.. Po- 
lesk e 18 m., W leńskie 11 m.

Obliczena dla poszczegól­
nych dzielnic da ą wyniki nastę 
puiące: b. zabór pruski 251 m 
dróg bitych na I km. kwadrato­
wym. b. zabór austriacki 213 
m,t bvla Kongresówka 75 m 
Kresy 20 m.

A żalem sieć dróg w brłei 
Kongresówce jest prawfe trzy 
razy rzadsza niż w zaborze 
austriackim, a praw e trzy i pół 
raza rzadsza niż w zaborze pru­
skim. Katastrofalnie przedsta­
wia się sytuacja na Kresach 
Wschodnich, gdzie sieć dróg bi­
tych jest 10 | pół razy rzadsza 
niż w Małonnlsce.

Najlepszym jest stan dróg w 
województwach śląskem | kra- 
kowskiem zbliżając się do stanu 
dróg w Prusach.

Cytry te ilustrują ogrom za­
dań, jakie czekają gospodar-

trzeba wybudować w Polsce 
aby dopędzlć Zachód 

stwo polskie w zakresie drogo­
wym. Aby osiągnąć we w«zyit- 
kich województwach stan dróg, 
istniejący w woj. Śląskiem i kra-

kowsk'em, trzebaby wybudo­
wać pięćdziesiąt parę tysięcy 
km. dróż, których koszt wy­
niósłby 2,500 miljonów złotych.

W roku 1929 w Poznaniu odbędzie się

Powszechna Wystawa 
Krajowa

Będzie ona propagandą wytwórczości polskiej
Powszechna Wystawa Krajo­

wa w Poznaniu, która odbędzie 
się w r. 1929, stan e się wido­
mym znakiem dorobku w zakre 
si. naszej kultury, oświaty, sztu

Co się tańczy i co się je

Karnawał w Warszawie
Król charlestona płk. Brldge. — Pierwszy black-bottomlsta hr. Le 
Castro. — Mr. Oevey Jako tancerz. — smakołyki I smakołyCzkl

Królewicz Karnawał szaleje, czołki nadziewane pasztetem 
Porywa w wir tańca młodych i strasburskini i truflami spuw te 
starych, pięknych brzydkicn |w złocistą galaretkę, sarnina na 

ananasach, zająć z zapiekanymi 
pomarańczkami i mandarynka­
mi — wszystkie te „dziwulaski**  
oblane szampanem, burgundem,

Dozór sonlhrny 
had artykułami 

żywnościowemi
W najbliższym czasie wcho­

dzi w życie rozporządzenie p. 
Prezydenta Rzeczypospolitej o 
dozorze nad artykułami żywno, 
ści i przedmiotami użytku, o- 
pracowane przez Departament 
Służby Zdrów a.

Dozorowi podlegają wszyst­
ko artykuły żywności I surow­
ce, oraz niektóre przedmioty 
użytku, |ak np naczynia, przy­
rządy i aparaty, używane do wy 
robu i przechowywania żywno­
ści, środki kosmetyczne, odzież, 
zabawki i t. p.

Dozór będzie polegać na: 1) 
kontroli wszystkich przedmio­
tów przez odpowiednie władze 
fachowe. 2) badaniu prób, po­
branych przez kontrolerów, ce­
lem stwierdzenia, czy odpowia­
dają wymaganym przepisom.

Organami .prawująceml kon. 
troję są M. S W i władze ad­
ministracji ogólnej, organami 
zaś, przeprowadzającemi bada­
nia: Państwowy Zakład Bada­
nia Żywności, mie;skie pracow­
nie badania żywności w gmnach 
ponad 50.000 mieszkańców i or- 
gany dozoru w gminach ponad 
10.000 mieszkańców.

i ..................
mądrych i głupich. Tańczył on­
giś menueta i paranę i lansjera, 
tańczył w takt rewolucyjnej car 
magnoli, tańczył podczas •» j- 
ny i pokoju W r. 1927, snąć na 
slarosć zaczął dziwne wyczy­
niać łamania od murzynów wy­
uczone charlestonem i black- 
bottomem zwane

W k arnawałe r 1928 nastąpi­
ło pewne uspokojenie nietyle 
umysłów, co nóg. Zmęczone 
kostko - łamnemj sztuczkam 
nogi zatęskniły do posuwistych 
blues, foxów i bostona.

W wytwornych salonacn war 
szawskich do wtóru azzu Róże­
wicza suną pary, automatycznie 
wykonywują monotonne „pas*,  
które budzi reminiscencje pocz­
ciwego one-stepa.

W przerwach walczyk wiedeń 
sk’ upaja damy w balzakow- 
sk m wieku pamiętające przed­
wojenne bale.

Charleston i Mack-bottom u- 
znane już za ,,vieux jeu" maią 
ieszcze swo:ch wyznawców 
,za0raniczników“.

W Warszawie symbolem char 
lestona jest szef misji wojskowej 
angielskiej pułkown'k Bricfae, 
wysokj czarny pan o zębach Ka 
n bała, wybitny dyplomata, któ 
ry i w tańcu wykazu e n ebyle- 
iakie zdolności ekwil’brvslycz- 
ne. Zna 1001 figur charlestona, 
a co wieczór wymyśla k Ika no­
wych ..pas" ku rozpaczy tance­
rek, które niemogą nadążyć ezs 
Innemu tancerzowi Oryginalna 
mrs. Bridge, rodem z Austrji, 
blada tajemnicza „damą w mo- 
noklu", o stylizowanym profilu 
kamei tańczy obojętna i zimna 
przez godzin 12 bez przerwy. 
n’e zdradzając śladu znużenia.

Do najsłynniejszych black-bot 
tomistów na1eżv Hiszpan hr. de 
Castro, sekretarz poselstwa, 
który 7iazwvcza; przez n erwsza 

I część balu marzy o SewHIi i fan 
dango a dopiero po północy rzii 

a się w wir tańca i zaczyna 
blackbołłomować z takim hisz- 
pańsk m temperamentem folie’ 
utlel), że aż lazzbandziścj Róże, 
wieża wpadajej w szał i tłuką 
miast w bębny w fortepian i sa­
ksofony.

Do świetnych tancerzy zali­
cza się Mr. Devey, „doradca fi­
nansowy", których w chwilach 
wolnych od wyższe; buchalterii 
codz'ennie tańczy „10 minut dla 
zdmw a".

Wpływ dyplomatycznych mi­
sjonarzy przybywających do nas 
w mis:ach specjalnych z za sied 
miu gór. rzek i oceanu odbił się 
na menu przekąsek podawa­
nych na fivąch, żurkach i wie­
czorach.

Przemyśln«iz?sandwicze z sa­
łatkami (nvxed saladl, grzanecz 
k: ze szpikiem i. grzybkami roz­
pływające się w ustach, kwi-

cocktail a mj i kruszonem wpro­
wadzają kamawałowiczów w 
nastrój sentymentalny, jako, że 
Boy nawet stwierdził kiedyś, że 
— „dziwnie tkl w jest na 

melodje 
człowiek, kiedy sobie podje'* ..

Ostrzega się ■■■■
pp. palaczy, te ukazały się w sprze ażv liczne bezwartoś­
ciowe naśladownictwa znanych pa liniowanych gilz;

„DWUWATKI“
Ceicm unik nęci a, p zy kupnie gilz, szkodliwych d’a zdro­
wia, falsyfikatów; należy zwracać uwagę na naszą markę la- 
brycuią .Sokół-, .

Fabrykg.łz „Sokół”
w. li Uewiici i f. Pathokzyk, lenno tOB. 40 S 2

Dla naszych pań

Jaka należy kupować herbatą? 
powinna wiedzieć każda gospodyni 

Herbata stała napojem tak po- 
wezechnym, wielu ludzi ale wyo. 
brała tobie poproetu tyci*  bez m«j 
Każdy jednak dobrze wic, bo stwier­
dził to doświadczenie, Ze berbala her­
bacie nie równa. Nicjedn*  goepo. 
>ia ma z tym kłopot niclada, bo me 
ćdaje tobie eprawy. t« trzeba nietyl­
ko umieć wybrać w sklepie herbatę, 
najbardziej odpowiadającą naazemu 
•makowi, lecz pamiętać należy nie­
mniej o jakości wody, uiywanej do 
herbaty.

Jeśli teo młły napój ma być napraw 
dę imaczny, trzeba kupować herbatę. 
<»d po winda lącą temu gatunkowi wo­
dy. Jaki mamy do rozporządzenia, 
gdyż od lego aaleiy nietylko barwa 
herbaty, lecz równiet jej rapach i 
■mak. Dobra woda porwała wreszcie 
aa znacznie ekonomiczniejsze suty, 
cie aamej herbr ty.

Pamiętajcie więc, panie, te jeśli 
woda aa herbatę jest twarda, kupo­
wać należy herbatę południowo-indyj. 
slcą w odmianach miękkich i grubych 
•uh też herbatę chińską z okręgu I 
czang

Gdy mamr do rozporządzenia wod<»

miękką, wówczas najlepiej jest uży­
wać herbaty mieszanej — ce)loń»kie| 
z ostrą aeaamaką (Asaam — to pół­
nocno . wschodnia prowincja Indji). 
Można też używać odmian herbaty 
chińskiej, jak Kuuua, Kentuck i Lap- 
sang-Suczong (Te gatunki herbat zna 
ne są dobrze hurtownikom angiel­
skim).

Jeśli używana przez nas woda za­
wiera żelazo, wskazane są najbardziej 
odmiany herbat południowo indyjskiej; 
gdy zaś bierzemy wodę i okolic tor. 
fiastych, najlepiej |sst zaparzać mie- 
tzanioy wyborowych gatunków cejloń 
<kłch.

Stosując ełę do przepisów powyż­
szych, każda gosposia przyrządzi ła­
two herbatę najsmaczniejszą I stosun­
kowo najtańszą, gdyż przy odpowied­
nim doborze ani odrobina herbaty się 
nie zmarnuje.

ki, przemysłu, handlu i rolni­
ctwa. Wystawa ma pokazać swo 
im i obcym postęp gospodarczy 
Polski, powinna podnieść kon- 
sumeję wewnętrzną i eksport 
zagrań czny i stać się narzę­
dziem propagandy wytwórczo 
ści polskiej zagranicą.

Jakie ekonomiczne korzyści 
osiągnie z tego Polska? Wymie­
niając tylko ważniejsze przeja­
wy tego wpływu, musimy uprzy 
tomnić sobie, że wystawa wzmo 
że eksport, podniesie wzrost do 
chodów państwowych i komu­
nalnych, wzmogą się przejazdy 
i przewozy kolejami, ożywi się 
giełda i wzrośnie zapas walut 
zagranicznych na rynku we­
wnętrznym. Miasto zaś w któ- 
rem urządzona’będz e wystawa, 
będzie miało specjalne dochody 
z hoteli, teatrów, środków lo­
komocji i wzrostu ruchu budo­
wlanego w związku z wystawą.

Jeżeli sięgniemy myślą wstecz 
i zilustrujemy cyfrowo zwięk­
szenie wpływów państwowych 
w innych krajach w okresie 
trwania wystaw, to przyjdz.e- 
my do przekonania, iż wpływy 
te sięgają bardzo wysokich cyfr,

Podczas wystawy paryskiej w 
r. 1889 uochody Francji wzro­
sły o 65 miljonów franków, W 
r. 1900 taka sama wystawa przy 
niosła Francji 50 miljonów fran­
ków dochodów nadzwyczajnych 
z podatków pośrednich i bezpo- 
średn ch. Wystawa mediolań­
ska dała miastu 2,6 lirów podat 
ku konsumcymego, Wystawa 
paryska w r. 1889 spowodowa­
ła zwyżkę franka na giełdzie 
berlińskiej; w tymże czasie eks­
port francuski wzrósł o 500.000 
franków. Teatry francuskie wy­
kazały w roku wystawowym do 
chód o 11 miljonów franków 
większy, n ż w roku, poprzedza 
ącym wystawę. Ogólna cyfra 
walut zagranicznych w tymże 
roku wynosiła 975 miljonów 
franków.

Nie można jednak posługiwać 
się zbytnim optymizmem, gdyż 
są wystawy, które przyniosły o- 
gromny deficyt, dlatego też 
wszystko zależne jest od sprę­
żystej organizacji wystawy. Na­
leży mieć nadzieję, iż powszech 
na wystawa krajowa w Pozna­
niu w należyty sposób będzie 
zorganizowana i że przyniesie 
państwu dużą korzyść ekono­
miczną*

Co czytać?

HZ niedługim czasie 
powstauie

Po’skl Instytut naftowy
Po długotrwałych etaraałach u czyn 

ników miarodajnych przedalawiciele 
przemyalu naftowego oaiągoęli zgodę 
na m łożenia polak lego instytutu 
11 owego.

Im tytuł wzorowany będzie na 
dobnych knetytutacb latmejącycb 
granicą, a przede waz yatkicni w 
meryce.

Instytut będzie miał przedewzzywt. 
kiem za zadanie przeprowadzenie na­
ukowych badań w tej tak ważnej dzie 
dżinie gospodarki narodowej Polski

Kierować instytutem będzie rada 
złożona z przedstawicieli zaintereso­
wanych ministerstw, iastytucyj nau­
kowych i przemysłu naftowego.

i

na-

MICHALINA ULANICKA. — „Zn- 
sady pro wad unia dimu”, Autorka 
zebrała aa 250 stronicach i usystema­
tyzowała szereg przepisów prowadze­
nia gospodarstwa domowego, wielką 
ilość wskazówek oszczędnościowych, 
kilkanaście tabelek wydajności mięsa, 
jarzyn i t. d., przykłady budtetów 
domowych i naukę ich prowadzenia.

Książka Ulanickiej powinna wcho­
dzić w zakres obowiązkowej wiedzy 
każdej kobiety, przedewszystkiem zat 
należy dać ją do przestudiowania na 
«zej młodzieży żeńskiej. Napewno 
dzięki temu zmniejszy się ilość mał 
ieństw rozbitych, kwasów domowych, 
kłótni rodzinnych,

WYBORY W ŚWIETLE PRAWA.
Księgarnia Hoesicka wydala nie­

zmiernie pożyteczną pracę Leopolda 
Rutkowskiego b. naczelnika Wydzia­
łu w Minist. Spraw p. t „Ordynacje 
wyborcze do Sejmu i Senatu oraz in­
ne normy prawne dotyczące wy bo 
rów".

Zbiór ten zawiera teksty zestawio­
ne z wielu ustaw i rozporządzeń kil 
kakrolnie zmienianych i częściowo od 
rmennych dla obszarów b. zaborów 
Nadto przepisy te są wyczerpująco 
objaśnione na podstawie orzecteń Są­
du Najwyższego 1 praktyki zdobytej 
przy wyborach w r. 1922.

Praca ta jest niezbędna dla każ*  
dego przyjmującego czynny udział w 
wyborach.

Julfan Woloszynowskł — Potępa 
snu. Warszawa, rok 1928. Wydawnic­
two J. Mortkowicza, stron 81. Potęga 
snu, książka młodego i utalentowa­
nego autora godna jest przeczytania,

Oskar Wilde — Rybak t lego du­
sza. Warszawa, rok 1928. Wydawnio- 
two J. Mortkowicza, stron 5L

Oskar W lid s —. Prawdziwy przyj*,  
ciel. Warszawa, rok 1928. Wydawały 
Iwo J. Mortkowicza, stron 58,
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KINO
PROGRAM KIN

na sobotę, dn. 28 b, n.
ŚRÓDMIEŚCIE.

CASINO INowy twfat SOL
„Wschód siohca".

COLOSSEUM (Nowy ŚwUł 19) 
Czerwona Tancerka". W małej sa­

li; i Rai jako marynarze".

CORSO 1 Wierzbowa 3. toŁ 238-32) 
„Mogiła Nieznanego Żołnierza".

FILHARMONJA (Jemu ar. 5) 
„Monte Carla w płomieniach".

MEWA (Hoża 38, przy Marezał- 
kowskiej).

Jłoce Szału". Występy artystów.

MIEJSKI (Długa 25) 
damach".

MUZA (Mokotowska 73, tot 66-26) 
irZeas Morsa". Występy artystów.

JAN (Nowy świat 40, tai. 237.40) 
JTsiężę Seliman".

ROCOCO (Nowy świat 63). 
JEsiąźę Krwi".

STYLOWY (Marszałkowska 112) 
„Poeta iebrak".

SPLENDID (Galeria Ukamnbargal 
JKsieina Masza".

TOMBOLA (Mam. 34)
„Serce" (mała Aneta).

IURANJA (Krak Przedm. 66) 
uKadet marynarki".

WODEWIL (Nowy Świat 43, 
301 - 90).

przeznaczenie".

UL

chłodna—żelazna.
BAJKA (Żelazną 61). 
Pat, Patachon i wieloryb*

CZARY (Chłodna 29) 
„Wieia Miloici",

WOŁA.

ITALIA (Wolska 321
Pat, Patachon i wieloryb". Wystę­

py artystów.

POPOŁUDNIU I WIECZOREI
W WARSZAWIE

CO ZOBACZYĆ? CO USŁYSZEĆ?DOKĄD 1SC?

RADJO
PROGRAM 

RADJOFO rtiCZNY 

na niedzielę, dn. 29 b. m.
9.00. Transmisja nabożeństwa z Ka­

tedry Piotra i Pawia w Katowicacn. 
12-00. Sygnał czasu, hejnał z Wieży 
Marjackiej w Krakowie, komunikat 
lotniczo - meteorologiczny. 12.10 — 
14.00. Transmisja z biiharmonji War­
szawskiej koncertu. 14.00—14.20. Od­
czyt p. L „Wychów cieląt” (Dział 
„Rolnictwo") — wygł. p. Edward 
Baird. 14.20—14.40 Odczyt p. t. „Ow­
czarstwo podhalańskie" — transmisja 
Z Krakowa (Dział „Rolnictwo*)  — 
wygł. p. Bronisław Kiuk. 14.40—15.00 
Odczyt d. t. „Najważniejsze wiadomo­
ści i wskazania rolnicze" (Dział „Kol 
niętwo”) — wygł. p. Szczepan Mę- 
drzecki. 15 00—15 15 Komunikat me­
teorologiczny, nadprogram. 15.15 — 
17.20. Transmisja z Filharmonii War­
szawskiej. Recital fortepianowy Carlo 
Zecchi. 17.20—17 40 Rozmaitości — 
wypowie p. Ludwik Lewiński, 17.40-^ 
18.55. Przerwa. 18.55—19.10. Komuni­
katy P. A. T. 19.JO—19.35. Transmisja 
z Poznania „Ginące zwierzęta w Pol­
sce i potrzeba ich ochrony" z cyklu 
odczytów popularnych p. t. „Wszy­
stko dla wszystkich" — wygł. prof. 
dr. E. Lubicz Niezabytowski. 19.35— 
20.00. Odczyt p. t. „Przez Atlantyk 
i puszczę brazylijską**  — wygł. p. 
Zbigniew Zaniewiczki. 20.00—20.25. 
Odczyt p. t .„Życie obyczajowe I to­
warzyskie w Księstwie Warszaw- 
skiem" (Dział „Historia Polski") od­
czyt Ill-ci — wygł. p, prof. Janusz 
Iwaszkiewicz. 20.30 Koncert wieczor­
ny Wykonawcy: Orkiestra P. R. pod 
dyr. Józefa Ozłmińskiego, p. (rena 
Zapolska (śpiew) i prof. Ludwik Ur- 
stein (akomp.). 22.00—22.05. Sygnał 
czasu i komunikat lotniczo - meteorn- 
logiczny. 22.05 — 22.20. Komunikaty 
P A. T. 22.20—22 30. Komunikaty-. 
noHcyfny, sportowy oraz nadprogram 
?? 30—23.30 Transmisia muzyki ta­
necznej. 23.30—23.45. Komunikaty P.

Na srebrnym ekranie

„Przeznaczenie"

PROGRAM TEATRÓW WARSZAWSKICH
aa aobot% dn. 28 b. m.

WIELKI (Plac TmWbt). |QU1 PRO QOO<
Rewia p. t .TypU a Ort P-< 

| Quo" z udziałem pn. Ordonówny 
Zimińskiej. Torno. Dymszy, Jaros 
ayego, Krukowskiego, Lawińskiego 
Minowicza i in.

NOWOŚCT bielańska 5).
Dziś i dni następnych rewia ope­

retkowa p. L Pieknoit z Nowrgc 
Yorku**  z udziałem Lucyny Messal, 
Żuli Pogorzelskiej. Sokołowskiej.

Początek o godz. 8 wieczorem.

PERSKIE OKO (ul. Jasna 3).
Codziennie wspaniała rewja kar­

nawałowa p. t. „Confetti**  z udzia­
łem całego zespołu i występem or­
kiestry jazz - bandowej pod dyrek­
cją H. Gol da. Dyrekcja teatru pode 
je do wiadomości, że wobec wiel­
kiego powodzenia rewji kasa teatru 
sprzedaje bilety na trzy dni naprzód

CZERWONY AS Marszałkowska 114
Dziś i dni następnych Piały 

Karnawał" która doznała ser d mu 
nego przyjęcia przez zapełnioną pc 
brzegi teatru publiczność.

SENSACJA ful. Karowa 18).
Dziś i daj następnych ameryk*6*  

ska sztuka „Nieuchwytny".
Początek o godz. 8 wiecz.

WESOŁA JAMA (Hoża 29).
Dziś i dni następnych rewfa p. t. 

„Pierzemy bez bólu**  oraz „Turniej 
humoru" na czele s gość, wyst pri- 
madonny operetki p. Haliny Zda­
nowskiej oraz całego zespołu.

ZNICZ (Śniadeckich 5).
W sobotę o godz. 6 .^azelkd" po 

raz 63, o godz 845 ..Boletewicy*'  
po raz 14-ty. W niedzielę o godz. 
12 .Jasełka^*,  o godz. 4 ..Zaklęty 
pałac**,  o 645 i 845 „Bolszewicy*

Premiera ..Kołeinszki pod Racła­
wicami*'  we wtorek.

MIGNON (Marszałkowska 81b).
Areyzabawna groteska ..Magśsfro- 

eka Menateria w Honolulu".
CYRK (Ordynacka 1).

Szalona i niebezpieczna jazda 
dwuch samochodów prześcigających 
się w powietrzu, nowość sensacyj­
na oraz o »wy 14 numerowy pr> 
gi— z baletem Wysockiej, muzy- 
kalnemi dziećmi Palulis i małpolu 
dem Teko I na crel i.

Scenariusz nowego polskiego filmu 
składa się z dwuch zasadniczych czę­
ści W pierwszej para młodocianych 
bohaterów filmu trąd rodziców i do 
staje się w ręce „czarnego charakte­
ru", pijaka — artysty cyrkowego. 
Ranna podczas przedstawienia przez 
swego pryncypała dziewczynka do- 
staje się do gniazda sierocego, wślad 
za nią ucieka chłopak.

Po upływie lat kilkunastu, młodzi 
ludzie przeżywają nową tragedję na 
tle tym razem erotycznem, kończącą 
się tym razem szczęśliwym powrotem 
na łono przypadkowo odzyskanych ro 
dziców.

Sam poziom filmu jest zupełnie od­
mienny w tych dwuch częściach. Ozdo 
bą pierwszej części są dzieci. Oddaw 
na już kursowały wiadomości o wiel­
kim sukcesie dwuch mikroskopijnych 
uroczych aktorek — Bianki Dodo t 
Musi Dajches. Istotnie trudno zna­
leźć w kinematografii dzieci o podob­
nie niepospolitej fotogeniczności i 
bezpośredniości w uzewnętrznianiu 
myśli i uczuć, >

Być może właśnie dzięki temu co­
kolwiek blado wypadły te same role 
w wykonaniu artystów dorosłych. 
Fred Sym, chwilami zdradzający wiel 
kie podobieństwo do swego brata, jest 
naogół w grze poprawny, wszakże w 
momepżach kulminacyjnych nie staje 
na poziomie zadania. P. Ambrożewi 
ezównie również trudno wróżyć wido­
ki większego powodzenia w karjerzc 
filmowej.

Nieporównanie lepiej zostały wyko­
nane inne role. Przedewszystkiem 
zwraca na siebie uwagę p. Nana Oli 
da, artystka młoda, o bardzo dodat­
nich warunkach zewnętrznych. Jej 
gra, niewymuszona i 
zdradza talent filmowy 
miary, dotychczas w 
stopniu wyzyskany.

Pp. Gromnicka, i Moszyński z ła­
twością dali radę z rolami szlachet­
nych rodziców.

W charakterystycznej roli cyrkow­
ca kapitalną sylwetkę stworzył p. 
Krzewiński. Nie zdobył się wprawdzie 
na dostatecznie „czarny" charakter 
(trudno wszak mu było przezwycię 
żyć wrodzony optymizm i poczucie 
humoru), wszakże wszystkie szczegó­
ły roli wygrał doskonale.

Film, dość słaby pod względem 
technicznym, posiada szereg drob­
nych niedociągnięć reżyserskich. Chę 
tnie jednak przechodzimy 
uchybieniami do porządku 
albowiem „Przeznaczenie**  
rozumnie popularyzuje 
„Gniazd sierocych", — instytucję po­
żyteczną i niezbędną. Zresztą szybk: 
wzrost poziomu roboty reżyserskie, 
na przestrzeni samego filmu pozwala 
sądzić, że następny elaborat p. Stara 
spotka się z zasłużonem zaintereso­
waniem.

nad temi 
dziennego, 
celowo i 
instytucję

i. k.

„WOREYD" 1928 
podaje różne informacje o 15.000 

bardziej znanych osobach 
w Polsce,

Daje dziś wieczorem po raz pier­
wszy niegrane od dwuch lat arcy­
dzieło Wagnera „Walkirja" pod kie 
rownictwem muzycznem p. Dołżyo- 
kiego, z udziałem pp. Polińskiej - 
Lewickiej, Jaroszówny, Leskiej o- 
raz pp. Dygasa, Palewiczai i Mi­
chałowskiego w partiach naczelnych 
Walkirjami zaś będą pp. Kajlową, 
Karwowska, Orłowska, rrzygodzka, 
Rońaka, Skonieczna i Szymborslca.

Jutro o g. 3 pp. Moniuszkowska 
„Hrabina" z p. Bojar Przemieniecką 

Wieczorem „Carmen" z występem 
gościnnym p. Szafrańskiej, w par­
tii tytułowej i z udziałem pp. Lł- 
Eowskiej, Gruszczyńskiego i Mo«sa- 

owskiego, pod batutą dyr. Mły­
narskiego.

W poniedziałek opera nieczynna, 
we wtorek „Trubadur".

NARODOWY (Plac Teatralny)
Gra codzleń przy wypełnionej sa 

H komedię Perzyńskiego .Jąkaci 
miloici" w znakomitej obiadzie z p. 
Ćwiklińską w roli tytułowej, oraz 
Przednoió i Przekora" Fredry z 
mistrzem Frenklem | Solskim.

W niedzielę o godz. 3 m. 30 po 
południu po cenach zniżonych ko­
media Blizińskiego „Pan Damary" 
z mistrzem Frenklem w roli tytuło­
wej.

LETNI (w Ogrodzie Saskim)
Jeszcze tylko kilka razy ukaże 

się pełna szampańskiego humoru 
„Szkoła wdzięku .

Jutro popołudniu pełne niewy­
mownego uroku, przepiękne wido­
wisko Zbierzchowskiego p. t. „Orlę­
ta" Każda dorosła osoba ma prawo 
wprowadzić jedno dziecko bezpłat­
nie do lóż i krzeseł.

W przyszłą środę dn. 1 lutego 
wchodzi na repertuar teatru Let­
niego doskonała komedia węgier­
skiego autora Szenes*a  p. L JYfe 
oienie sie".

POLSKI (ul Oboźoa).
Gra codziennie arcydzieło Sha- 

kespeare*a  .Juliusz Cezar", którego 
dotychczasowe przedstawienia od­
były się przy zapełnionej do ostat­
niego mieisca widownL

Jutro o godz. 4 pp. leszcze raz 
tylko ukaże się świetna komedja 
Wroczyńskiego „Aby żyć**.

MAŁY (gmach Filharmonii).
Dziś, iutro i w poniedziałek ostał 

nie przedstawienia „Moralności Pa­
ni Dulekłei"

Jutro o godz. 12 w poł. po eo­
nach nąiniźszych „świt, dzień i noc".

O godz. 4-ej popoł. poraź pierw­
szy po cenach zniżonycn „ótma to­
na Sinobrodego" z Junoszą Stępow- 
skim i Modzelewską w rolach głów 
nych.

Dziś rozpoczyna się sprzedaż bi­
letów na wtorkową premierę nowej 
sztuki Kiedrzvńskiego p. t. „Powrót 
do grzechu". Główne role wykona­
ją pp Malicka Czaplińska, Kunce- 
włerówna, Grabowski Stanisławski. 
Węgierko. Pogusiński i Ryszkowski. 
Reżyseria K. Borowskiego. Dekora- 
efe przedstawłaiące atelier fotogra­
ficzne I mieszkanie doktora, przy­
gotował S Śliwiński. (W ostatnie! 
chwil? po próbie a”łor zmienił tytuł 
z „Nicnonrawni Kochankowie" na 
..Powrót do grzechu".).

['RASKT (Praga Zygmuntowska).
Dziś pierwszy młodzieńczy dra­

mat historyczny Słowackiego P- t. 
„Mindowe. król Litewski**,  w reży­
serii Turowiczówny, z do. Ordeżan 
ka, Turowi czówną, Dziewońskim. 
Se-wińskim. Lenkiem, Rudnickim.

W niedzielę o 4 pp. ,.^laby pa­
nieńskie".

REWJA NOWGśCTi
O godzinie 10-tej wieczorem rewja 

p. t. „Hokus Pokus" z udziałem ca 
łego zespołu.

r

bezpośrednia 
niepośledniej 
nieznacznym

Z FILHARMONJl.
Poranek niedzielny wypełnią utwo­

ry Czajkowskiego i Głazu nowa. Soli­
stami będą pp.: Janina Turczyóska 
(śpiew) i Marek Bauer (skrzypce).

RECITAL SKRZYPCOWY 
SZYMONA GOLDBERGA.

Dziś w sobotę w sali Konserwa­
torium odbędzie się jedyny w sezo­
nie recital Szymona Goldberga. Nie­
zwykle obfity i urozmaicony program 
zapowiada m. in. sonatę Haendla, kon 
cert Mendelsona. suitę Roger*  tran- 
skrycie Kraslerowskie oraz dwie In­
teresujące nowości: Suitę Hiszpańską 
Manuela de Falla i „Wiersz jesien­
ny" Respigniego.

teatr DLA DZIECI 
W „CAPITOLU**.

W niedzielę dn. 29 b. m. o godz. 
1245 w południe nowy program: baj 
ka fantastyczna E. Korotyńskiej „Że- 
ba ezarodzielba, głuptasek i karto- 
lek". komedyjka „Uczony Zyrło**  I 
baleełk ..Laloczka1*.  Reżyseruje Wi­
told Szeller.

PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI 
W TEATRZE NOWOŚCI.

W niedzielę dn. 29 b. m. o godz. 
4 m. 30 popoł odbędzie się przedsta­
wienie dla dzieci w Teatrze Nowości. 
Prześliczna fantastyczna bajka w 4-ch 
aktach ze śpiewami, tańcami i baletem 
LeszczycoweI p. t. ..Jak zła Wied ima 
Kobuzia zactarowała".

KURSA BUCHALTERYJNO-HANDLOWE
roczne I półroczne dzienne, popołudniowe 1 wieczorne

HENRYKA CHANKOWSKIEGO aso
w Warszawie, ul. Królewska M 30. telefon 7-11, •

przyjmują zapisy na kursa półroczne. Program bezpłatnie.

SPORT
ZAWODY CIĘŻKO ATLETYC7NE.

Ostatnio odbyły się zawody Giętko-' 
atletyczoe między P T. A. a Y. M. 
C A. przyczsm zwycięstwo przypadłe 
P. T. A. w stosunku 6:3. Poszczę*  
gólne wyniki były następująca: waga 
piórkowa: Szczeblowski (P. T. A.)
zwyciężył Zarębskiego (Y. M. C. A.) 
w 5 min., waga lekka: Ziółkowski 
(P. T. A.) zwyciężył Rojniaka (Y. M. 
C A.) w 14 min.. Masio lY. M. C. A.) 
bija Pawłowskiego (P. T. A.) w 8 
min., waga półciężka: Małecki (Y. M. 
C. A.) biło Wre-ka (P T A j na 
punkty. Waga ciężka Ciemniewski 
(P. T. A.) bije Sasorskiego (Y M C. 
A.) w 9 min., Ziółkowski (P. T. A.) 
bile Zalewskiego (Y. M. G A.) w 19 
min. , ,

— Robotniczy pierwszy krok prry- 
niósł zwycięstwo Skrze przed Gwiaz­
dą I świtem.

JESZCZE
O „WSCHODZIE SŁOŃCA*.
Niejednokrotnie słyszy się ze sżr®. 

ny filmowców doić dziwne tłumacze­
nie się z tego, że sprowadzają do PoL 
ski filmy banalne, bezmyślne i eże. 
smaczne — karmiąc tą marną paszą 
Żadnych nowości widzów. Utrzymują 
ci fachowcy, że filmy kryminalne, czy 
kiczowo-egzotyczne lub „sakwowo- 
erotyczne to „pewna kasa**  — a tato 
ne filmy o szlachetnej tendencji l wy­
sokim poziomie artystycznym, to me 
są filmy .dia maaM.

Co m niesubtelna gra 8 publiczno­
ści! Wszystkim tym panom wskazał 
należy na kolosalne powodzenie fik 
mu „wschód Słońce**  i na szczery su, 
chwyt widzów.

Kinematografia nie może się eo- 
prawda poszczycić wieloma lakierni 
arcydziełami, ale jednakże mogliby 
nasi filmowcy ras zerwać s przesą*  
dem, Ie złym filmem robi się ..lepesy 
interes**  — niż dobrym.

West

leszsnks f łft 
włoska UsLU Kg.

9989

Miewaniu 9 Qflvuauwaka J.UU Kg

Marmeladkl 4-40 Kg.

ilSiWl Nowy-Świat 1S
M.r.z.lkow/kka 99

Królewska 39

REDUTA ZWIĄZKU ARTYSTÓW 
SCEN POLSKI ca

Wnoc s 1 aa 2 luty w salach Tea­
tru Wielkiego i Redutowych odbędsis 
się tradycyjna Reduta Zwiąsku Arty­
stów Scen Polskich.

Obowiązki gospodyń przyjęły łas­
kawie wszystkie uroese gwiazdy Tea­
trów Warszawskich. Zabawa sapowi*  
da się wyśmienicie- Organizatorowie 
wielkiego balu przygotowują mnóstwu

BAL AUTORÓW DRAMATYCZNYCH
1 lutego r. b. w salonach hotelu 

Europejskiego odhędai oeię jeden I 
najwspanialszych bali artystycznych 
na rzees Kasy Samopomocy Autorów 
Dramatycznych. Zaproszenia i bilety 
w Administracji ^Świata" Szpitalna 
12, tel. 501-51.

BAL IN2YNIERJ1 LĄDOWEJ.
Bal Inżynierii Lądowej w r. b, ak. 

będzie tradycyjnie jednym z najpięk­
niejszych. Masa zieleni i kwiatów, 
świetna orkiestra, miłe niespodzianki 
dla gości, oraz doborowe towarzy­
stwo zapewnią doskonałą zabawę.

Bal odbędzie się dorocznym swy« 
czajem w Salach Stowarzyszenia 
Techników (Czackiego 3/5), Już bar­
dzo nieliczne zaproszenia i pozostałe 
bilety otrzymywać 1 nabywać można 
a Pań Gospodyń, oraz w Politechni­
ce codziennie 12—14.

NOWY BUCHALTER.
—> Czy pan dobrze zna podwójną 

buchalterię? pyta szef biura zgła­
szającego się po pracę młodzieńca,

— Podwójną? Znam doskonało na­
wet potrójną.

— A cóż to znowu za potrójna bu­
chalteria?

— Na poprzednim stanowisku mu- 
siałem zestawiać prawdziwy bilans 
dla mego szefa, w drugim bilansie dla 
akcjonariuszów niewoino mi było wy. 
kazać ani grosza zysku, a w trzecim 
bilansie dla władz podatkowych mu. 
sialem nawet wykazywać straty.
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„WODEWIL" Nowy-Swiat 43 s 
PIERWSZA POLSKI FILM ARTVSTVCZHy 

PRZEZNACZENIE"W
pg. powieści LEO BELMONTA—Reżyser^ Jannsza STARA 

W rolach głównych:
Najmilsze, najmłodsze 1 najbardziei urocze „GWIAZDY" ekranu

6.^. BIANKA DODO i Musia DAJCHESÓWNA 
na czek na wybitniejszych artystów sceny i Jlmu.

Ilustracja muzyczna powiększone) oiklestry symfonicznej pod 
batutą J. Jakubowskiego.

„P A N
Now >WI?' 4u. Por z. o 4

CAPITOL
Marszałkowska 125 rocz. o 4

Dziś dawno oczekiwany superfilm 
wg. słynnej powieści 

MAURYCEGO DEKOBRY

Ostatnia okazja obejrzenia arcy­
dzieła polskiej produkcji p. L

MOGIŁA

SELIMAN
w roli gł bożyszcze kobiet: 

OLAF FJORD.
Nieznanego 

żołnierza 
CENY 1 i 2 Zl.

Pot-żąlch 4, 6,8 . 10

ISM SlSjii
’ reżyseiji f. W. MUHNAOA

iJMETlillMI.roiiii
. rei‘‘ Dnrnrn“ N.-s»ut es 
Świetlny M|lUvUUU Pocz.og.6-e

Na ogólne żądanie Sz. Publiczności 
po raz ostatni w Warszawie 

RUDOLF UALENTINO 
w 10 akt. dramacie erotycznym p. L 

tzsiazi?” 

„K<wi ą 

(MONS1EUR BCAUCAIRE) 
W roli księżniczki Henriett, 

BEBE DAN1ELS.

„ STYLOWY**,^,.
■» z ic >• 6-ei

JOHN BARRYMORE 
1 CONRAD YEiDT 

w potężnym dramacie w 9 akt. p. Ł 

„Poeta-Zebrak” 
(BALLADA 0 WISIELCU) 

Obraz z jubileuszowej grupy.
D H ..Eatefilm* ’.

óPLtbDiD
Największe arcydzieło produkcji Iran, 

cuskięj p. L

Sięgną
MASZA

(KRWAWY ŚWIT NAD NEWĄ) 
Dramat w 12 aktach z prolog.em.

Jasna 6

Pocz 6, o 10

DZIŚ 

PRŁMJERA

Międzynarodowy dramat fantastyczny 
XX wieku. Bombardowanie Jasnego 

Brzegu Pożar domu gry.

Monte carlo
w PŁOMIENIACH

KI N O-V ARIETE

Boża 38
eoci.o 6 
ostatni 
••ans 
to. 15

Noce Szału
dramat erotyczny w 10 aktach.

W roL gł.: 
HARRY LIEDTKE 

f GRETA MOSHEIM, 
Nad program występy!

FELINL ORL1CZ. LOLA MONTEZ. 
Codziennie bezpłatne rozlosowanie 

20 CENNYCH PREMJ1 20

ANONS! Od UJ występy słynnego 
fakira MAHMUT ALI. tar cerki in­
dyjskiej FATME t 4 metr wężem ol­

brzymem i baletu wschodniego.

MU 7 A Plac łzech t\rzuv 
U £- M r,)g Hożej (lcL 66-2(5.

Zew Morza 
pierwszy polski wielki film morski 

według Stefana Kiedrzyńskiego.
W rolach głównych ulubieńcy War­
szawy: MARJA MALICKA, MAR- 
JUSZ MASZYNSKI ł JERZY MARR. 

Nad program występy artystów. 
Rocz. o i 6, w niedzielę o 4.

RAJKA* 1 ŻELA. NA 61 
tei 298 76 

DZIŚ
Królowie humoru PAT i PATACHON 
bawią do łez w najnowszym filmie 

produkcji 27,28 roku p. L

PAT. PATACHON 
I WIELO MB 

PONADTO: arcyzabawoa farsa ame­
rykańska p. L 

„PAPA W KOLI MAMY**.

Kino „CZARY*
DZIŚ

Najpotężniejsze arcydzieło złotej serji 
sezonu p. L

Wieża Miłości
Najpotężniejszy wstrząsający dramat 

pełen życia, rozkoszy, miłości 
i grzechu.

W roli głównej 
JOHN BARRYMORE. 
Całość 12 wielkich akt.

Dnia 26 b m. odbyło się w lokalu Cechu Wędliniarzy Pierwsze Walne 
Zgromadzenie

Banku Handlu i Przemysłu Mięsnego
Spółdzielni z ograniczoną poręką, 

pod przewodnictwem WP. Romana Reiffa prezesa Cechu.
Walne Zgromadzenie przyjęło przedłożony przez Komrteł organizacyjny 

Statut Banku i wybrało Radę Nadzorczą. W skład Rady zostali jednogłoś­
nie wybrani W Panowie;

Adam Dobrowolski
Andrzej Chruściel

Wacław Grabowski
Jan Dobrowolski 
Bolesław Dydyński

Rada po ukonstytuowaniu się wybrała na ptezeta WP. Adama Dobro­
wolskiego, a na vice - prezesów: B olesława Dydyńskiego i Antoniego

Julian FajęckI 
Edmund Waligórski 
Wacław Gulczyński 
Antoni Getter. •

Gettera,
Następnie Rada mianowała z pośród członków Spółdzielni Zarząd. Do 

Zarządu weszli WPanowie:
Władysław Żelazko
Jan Chróścicki
Roman Reiff

Feliks Zieliński 
Kwapiński Stanisław

jako zastępcy: 
Kazimierz Włodarski Edward Ponge.
Boles’aw Kulczyński

Dyrek'orem Banku został mianowany WPan Tadeusz Wolski
Skład Rady, Zarządu i Dyrekcji — złożony z ludzi fachowych da|e 

gwarancję celowości j pomyślnego ro zwoiu Instytucji.
Bank rozpoczął swe czynności w lokalu przy »L Jagiellońskiej 12, 

tel 289-33. 04154

DZIAŁ LEKARSKI
LECZNICA ul. CHMIELNA 56
wyłącznie dl*  chor, wenerycznych, skór, i wewnętrznych. Analizy. Od 9 

r. do 9 w (niedz. do 2 p p.). Wizyt*  3 złote.

LF C 7 N I C A iprzych dnia) dla chorób wenerycznych, 
L b Ł ly I V <1 niemocy płc. I wewnętrznych

OR-Y<ACKA 9, Te efon 516 03
Rentgen, lam ia <warcowa Solina, eieairyzicja. Analizy lekarskie. 

Czynna od 9 rano do 9 wlecz. Porada 3 zł.
W niedziele święta od 10 -2 popoł. 8288

NOWOCZE N » IEC NICA WFNEROLOGICZNA 
Dr-a MED. K. KRAJEWSKIEGO NOWOGRODZKA 42.

Gabinet elektro-promienio-leczniczy dla chorób wenerycznych i skórnych. 
Wizyta 3 zł. Analizy lekarskie. Ulwaria od 8 r. do y w

LECZNICA chmielna 26 ME msiKIEB JPEUilMStl 
od 9 r. do 9 w. (niedz. do 2 p p.) A-nalizy Diatermia. Sollux. Chor, wener., 

skór i kosmetyk*  9—2 i 3—8 w.

Di. L. LEWIN róg Bielańskiej
Wei<eiyęznc < uieinoc p<c. od 9r. d«> 9 u 

3646

Dr. med. BERNSTEIN TT
Choroby weneryczne, niemoc płcio­
wa. skórne, włosów Kosmetyka 
Przyiniu/e 8—1. 4—8, Panie 1—2 
Niezamożnym ustępstwo. <-64/

D'r Z. FAJNCYN LESZNO 36
Chor., ayfilis, tryper, niemoc płc.

Gabinet świalłołeczniczy.
Nitzam. ceny lecznico we.

Przyjtn. 9 r. — 8 w. 4007

OGŁOSZENIA DROBttE

Brrj P7CD szpilaia wenerycz- 
a I LLUŁtn nego św. Łazarza 

ooj ij»m juz., uiu,e Marszałkows a 47, 
tryper chroniczny speciain>e. 4051

nAMÓlAf pośrednictwo. Przeds.ę- 
UUnlUo biorcl budowla y. Ogro- 

u<ya id; o—10, 1—"7l/a. Teleion 18 i 99 
4013

COLOSSEUM
Program 43,

Czerwona 
Tancerka 

£>i«>ui«t osnuty ua podstawia aktów 
ochtauy rosyjskiej.

W rob giuwuei MauUA 50N1A.

W malej sali.

Wielki Konkurs Śmiechu!!! 
R1F i RAF iako marynarze.

W rutach głównych; Wadace Beery 
i Ciura Bow

W rolach głównych; 
FRANCESCA BERT1NI 

f JEAN ANGELO.

iUltltJULA
Marszałkowska 34 

D.a młodzieży dozwolone! 
MARY PiCKFURD 

W przepięknym filmie p. t

(MAŁA ANETA)
10 aktów frapującej akcji o niezmier­
nie sensacyjnej j wzruszającej treści.

Nad program;
„W POGONI ZA SENSACJĄ**  

amer. farsa w 2 aktach.

uUGLNICzJn" ..URANJA" 
,macb Muzeum Przemyślu i Rotnictwa 

Krak Prxr<1m bó
RAMON NOVARRO 

we wspaniałym dramacie morskim

K DŁT
Nad programi Komiczne.

Początek seansów w dni powszednie 
o godz. 4, 6 i 8-ej wiecz., w niedziele 
i święta losowanie niespodzianek i 

pogadanki dla młodzieży.

MIEJSKI
Diuga 25 h potoczna 6 

rocz. godz. 6.30 w.
Bernard Goetzne 

Irma Green 
Łllen . Urty 

„ZAMACH"
Wł. „VIR-FILM". 

NADPROGkAM
II. muzyczna 1. Barszczewskiego.

Ceny mieisc. 1 zł., gt. ■ 50 gr. 
Codziennie a»4. poł. 1 5 pp.
w niedz. pocz. o 12 w poł. seanse oś. 
Wszystkie miejsca po 20 gr. 1773

aYIwOKNY I TAI iAH 
KINO-1EATR „■ 1 HUIM 

WOLSKA Nr 32 tel. 5U9-27
DZIŚ

Niezrównani wesołkowie, ulubieńcy 
świata PAT i PATACHON w najno­
wszym wesołym dramacie produkcji 

27/28 roku p. L 

PAT, PATACHON
I WIELORYB

PONADTO: występy artystów.

teatr „znicz”
Codzienine o godz. 6 dla dzieci cza- 

dz.ejska bujua w 5 odsłonach 

„IfiK ĘT9 PAŁAC" 
Codziennie o godz 815 w. 
BULSZŁWiCY 

słynna sztuka W. Sieroszewskiego. 
Ceny miejsc od 1—3 zł. 

Wszystkie krzesła numerowane.

Dr. B. FRYDMAN
Marsz łkows^a 91 teL 204-92. t.ene 
ryczne, skórna, niemoc p.c. (lo 11 g. i. 
1 od 3—9 w. 3394

Mli feiiHl ItOHMł
w.uci., n*euiuC,  snui., wios., »osm. lyua, 
rei. 99-29 Mokotowska 51 (9 12 i 5 7
Chłodna 2o m. 4 112—1 1 7—8). 34 J5

MEBLE O RATy
< okoie sioiuwe, sypialnie, gauineiy, 
salony, kredensy, szały, łóż^a, otomany, 
tapczany, kozetki. Wybór wielki, ceny 

niskie ALEKSANDER,
<08. MARSZAŁKOWSKA 108. 

326^

MEBLE NA RATY DO 12-tu 
mie»ięcy Staiym 1 poleconym kiiłen- 
tuii. bt; zaliczki daie magazyn mebli 
FrantLszka Brzozowskiego, Nowy 
Świat 49. 1 piętro (dawniej E-
lektoraina 1). Wielki wybór sypialni, 
ladami, gabinetów, szal, salonów, kre­
densów, stołów, szaf, bielutniarek, ze­
garów. biuick, otoman, leżaków i me- 
bh giętych. 3281

MEBLE TYLKO ZA GO- 
TfittA/tfZC Geny rz<-c..y wiście bezkon- 
I kurencyjne.Prosimy spraw-
*k. c jnzepłaca cie na raty! Olbrzy­

mi wybói"smołowych, sypialni, salonów, 
_at)ineiow,jjZtuK pojeuynczych. Otoman 
nadzwyczajny wybOr. Chmielna 41, 
tog Mar^zai owskiei RStylM 40ao

kaszel 3438
Chrypkę 

uusznośd 
usuwają

PASTYLKI
BELGIJSKIE

Sprzedają Apteki 1 Składy Apteczne.

^zwatcarsKie gorzkie zioła (z iu-.-*
Kogut | s*  stosowane przy cnoro- 

bacb żołądka, kiszek, obstrukcji i ka­
mieni żółciowych. „Szwajcarskie gorz- 
skie zioła**  są naturalnym łagodnym 
środkiem przeczyszczajym. ułatwia­
łabym funkcię organów trawienia i 
działającym przeciwko otyłości. 
„Sz wajcartkie gorzkie zioła*'  pobudza­
ła apetyt Sprzedała apteki Zł 1 d0 
za pudełko Skł główny Aptek*  A 
Gąseckiego w Warszawie, ul Leszno 
41. Wysyłamy na)mni«t 2 pud po o- 

trzymamu *L  4.30 gr. (*  pr*««ylką)  
3437

P«y-a Qumo**  do reperacji kaioszy 1 
o.nc^owcuw. Sprzedaż. Bracka »2, 

<nnc < Wyg nuwski. 412o

S’^:; PRYLIŃSKIEG3
^wiuzoi.tnska 27. u.<0^4 ci t.uKę,-
winą naieżny i.yt. <1.5

TAŃir/vr bez w^‘c<iu ■“ 
zdolności wyucza 

s^kuia art. bal. Henryka Kegiera. Kin­
ezą 34. 4042

TAMPńU/ 1 ozPuCZ>naJ4« «\ursa wyż- 
IHHLUyw sza pierwszego, poęząi- 
uwj uiu^jcgo, szóstego Lutego szkota 

Keg<era, Senatorska 8. 4149

WŁ0S0W
„£senc,a Chinowo-Chmielowa” 

„Mydło Chinowo-Chmielowe**  
iz Kogutkiem) Sprzedają spieki, składy 
apteczne. Główny skład: Warszawa — 
Apteka Gąsecklcgo, uŁ Freta Nb 16.

3439

Wyjść zamąż lub ożenić siq 
oiicesi sxyoko i auor^c? z.gioś stę 

Tób.ście lub piśmiennie do Redakcji 
„Pvs<ęJ‘, Warszawa, Marszałkowska 25 
mieszkaniu 40, phrter, diugie potworze. 
_______________ 4138 

[??????]
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Wręcz odmienne zdanią dwojga staiców

Co robić, aby żyć długo?
.Żyć regularnie i nie pić*  — twierdzi kobieta 

.Pić alkohol I nie stosować żadnych reguł'*  — mówi mężczyzna
Stała mieszkanka Londynu, 

staruszka Witmor, która obcho 
dziia teraz 107 rocznicę urodzin 
dzieli się ciekawemi wskazów­
kami z czytelnikami pism, opo 
wiadając jak żyć, by doczekać 
tak poważnego wieku.

Okazuje się, że staruszka o 
godzinie 7 zrana wypija filiźan 
kę kakao i zjada kawałek su­
szonego na ogniu chłeba. O go­
dzinie 9 następuje drug e śrada 
nie, składające się z jednego 
jajka ze zwyczajnym chlebem. 
O godzinie dwunastej staruszka 
wypija filiżankę buljonu z su­
szonym nad ogniem chlebem, a 
nieco później zjada befsztyk. 
0 godzinie czwartej wypija fili­
żankę herbaty z mlekiem i su­
szonym chlebem. O szóstej sta­
ruszka zjada talerz jarzyn, 
szlJankę mleka i trochę drobiu 
z sucharkiem. O dziesiątej wie 
czór wypija szklankę gorącego 
mleka i zjada do tego kawałek 
chłeba z szynką, jedno jabłko i 
cztery jajka z sucharkom.

O dziesiątej kładzie się spać.
Na stoliku nocnym zawsze le 

ży kilka sucharków, które Wit­
mor zjada, jeśli się w nocy prze 
budzi i poczuje głód.

Tych reguł w jedzeniu starasz 
ka przestrzega bardzo ściśle, 
to też mimo tak podeszłego wie 
ku czuje się zupełnie młodo jest 
bardzo energiczna i robi jej to 
wielką przyjemność, jeśli pano 
wie zalecają się do niej. Naj 
ważniejszą rzeczą — powiada 
.staruszka Witmor, gdy się chce 
dożyć późniego wieku i czuć się 
energicznym i zdrowym, jest 
wcześni'® wstawać, jeść umiar­
kowanie i nie używać alkoholu

Inny człowiek, który dożył 
bardzo późnego wieku, 117-let- 
ni szkot Mai Kayusi, zaleca 
wręcz odmienny tryb życia dla 
tych, którzy chcą żyć ponad 
sto lat.

Nie wolno — powiada — 
Kayusi — wstawać z łóżka 
przed godziną dwunastą. Za­
raz po przebudzeniu należy w 
łóżku jeszcze wypalić dwa .no­
cne cygara, bo tytuń zabija 
wszelkie bakcyle.

Gdy się już wstało i umyło, 
wypić trzeba naczczo kieliszek 
wódki. Śniadanie i obiad j- ść 
należy wtedy dopiero, gdy się 
poczuje głód. Podczas jedzenia 
pić mocne trunki, bo ogrzewa­
ją one żołądek.

W ciągu dnia należy wypalić 
od 15 do 20 cygar i unikać wszel 
k ch wzruszeń. Przed pójściem 
na spoczynek trzeba także wy­
pić kieliszek wódki.

Trzeba pamiętać, że Kayusi 
jest kawalerem, zapewnia 
on, że tylko dzięki temu dożył 
tak podeszłego wieku. Kobie­
ty — mówi on — nie istniały 
dla mnie nigdy, dziś nawet n e 
interesuję się niemi zupełnie. Bo 
gdy się ludzie pobierają, radość 
trwa krótko, a zaraz potym na­
stępuje okres, w którym nas żo­
ny złoszczą. To też kobieta 
skraca życie mężczyźnie, nie 
dając mu wzamian żadnej praw 
dziwej radości.

Jak widzimy, przepisy doj­
ścia do późnej starości są dość 
różne; możnaby więc z równą 
pewnością oświadczyć, że kto 
chce żyć długo, musi chodzić nie 
na nogach, lecz na głowie.

Bar amerykański w Londynie

Ostatnio został otworzony w Londynie bar amerykański, 
■v którym ustawiono szereg automatów. Z automatów tych po 
wrzuceniu odpowiedniej monety można dostać różnego rodzaju 
przekąski, wódkę a nawet papierosy.

Ilustracja nasza przedstawia wlainie taki automat nałado­
wany papierosami.

Ffb
* Jerzy Leszczyński

ProifiiRcjn stoli
Krajem, najwięcej wytwarzającym 

stali, są St. Zjednoczone, O ile jednak 
utrzymują się one stole w mierzef pro­
dukując miesięcznie przeciętnie 4 mil­
iony tom, produkcjo stali w Europie 
zaczyna wzrastać,

W r. 1926 przeciętna miesięczna 
wynosiła dla Europy 2.450.000 ton, 
gdy w r. 1927 wyniosła już 3.285.000 
ton; jeśli więc tak pójdzie dalej, 
wkrótce europejska wytwórczość w 
zakresie stali będzie górować nad a- 
merykańską.

Radioamator 
z Radzymina

W interpretacji Waltera do­
prowadza codziennie do home- 
rycznego śmiechu, publiczność 
licznie odwiedzającą teatr „Per­
skie Oko",

Kreując rolą Marka Antonimia w Jul jutru Cezarze Sha- 
kespeare'a raz jeszcze wykazał olbrzymie walory swego talentu.

— NU mim wcale zaufania 4o ko bi.t,
— A dlaczego?
— Dałem przed kilku dniami ogło arenie matrymonialne, na które mię­

dzy inneml kobietami zgłosiła aię tel mola narzeczona.

POPRAWIŁ SIĘ,

— Czy oskarżony był fu*  karany?
— Tak fest, panie sędzioI Przed 

dziesięciu łaty za kąpanie się w nie­
dozwolonym miejsca.

— A później?
— Od tego czata nie kąpałem się 

wcale, panie sędzio,
V

ZA SŁABE ŚWIATŁO.

Wieśniak założył sobie aparat ra­
diowy. Znajomi pytają go, czy zado­
wolony |eet z niego.

— Wszystko byłoby dobrze — od­
powiada właściciel radia. — gdyby nie 
to, że lampki dają za słabe do czy. 
tania światło.

CEŃa OGŁOSZEŃ; I mm. na 1 szp. (łam pięcioszpaltowy) w tekście 70 gr., komunikaty—l zł., pierwsza i ostatn a strona 1 zl. zwyczaj te (|,m 5-szpalt)—40 gr., 
drobne 1 słowo 15 gr. tabelaryczne o 50 prc , zastrzeżone miejsca 25 prc. drożej Ogłoszenia przyjęte do .N-ru niedzielnego liczą się o 25 prc, drożej.
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